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l a i i i  m i i i  l i i i ®  u li § ® ią
(PAT) Komunikat sztabu geucral- | zejiau, z&wiesza się dalsze wydawania kojnn-

uikatew prądowych sztabu generajisieg©, 
|J™0fcec przerwania Brcielań wojennych na Naczelne dowództw© wojak polskich, szUb 

przeti wbcisz&w^oldm z dniem *3 b. m.
24 na zasadzie podpisanego w Ryize so- i

generalny.

Sytuacya w Polsce znakomita.
Oświadczenie gen. Henrys’a.

(PAT) Havas. Generał Hen rys oświad- 
,w ęząisie wywiadu, że sytuacya w Warsza*

**łejj Polsce jest zsakomłła. Wszelkie nie- 
o, grożątce ze strony bolszewizmu, 

l*chyl<me. Polska niczego więcej nie 
w )ak pokoju i  mętności pracy. Generał

gen.
Henrys oświadc-zył. że Polacy 7, jednomyślnem 
uznaniem wyrażają się o wspaniałomyślności 
i geniuszu francuskim i zapewnił, że wbrew roz
siewanym pogłoskom., między sztabem’ generał* 
mym. polfckira i IrancusŁłm istnieje zawsze naj
zupełniejsza zgoda.

~  awaw 1 mmmmm i m wr-w— aa— mmmmmn— mm*mmmzm

oprawa gen. Żeligowskiego przed Bada Ligi Wareddw.
W

fa ^Tel. M.) Rada lagi narodów, któ-
cem zbiera. się w 'B rukseli od ponie* 

ł* ^ogpocanie badianie sprawy polskiej, a 
ĵ jM “ °niHktu poisko-irtowskiego i sprawy Sea*

Din w &kiea° '
®  *  M sia aktyi prała żeliw™

(P^T) „Rtrryer Płocki"
- piedziielę cćtoył się masowy w ics ladno- 

1 *  b^rym  wyrażono wdzięczność genera- 
-.. ^lOwskiem n za podjęta aktyę i wypo-   _  _  .  _

za przyłączeniem. WAleńszczyzny 
^ c^cfepol}te j.

ł*  w sprawie Wilna. I
! S E  lPAT)- Na ćb-isiojsizem posiedzeniu u- J 

miejska wysłać do Naczelnika |

pań.swa., memszałka sejmu .i premiera Witosa 
rezolucyę następującą- 

Rada miasta Lw ow ą dając wyraz prżiokona- 
niu ludności Lwowa* stwierdza,, że W ilno i złt- 
mia wileńska, jako zamieszkałe w przeważają- 
cej większości przez ludność polską i z kulturą 
p-o-lską. od wieków związane, mają być pj.zyłę* 
czone do Rzeczyuosnolitej poł.sk?rj i domaga Saą 
poparcia ze strony rządu polskiego idących w 
tym  kierunku usiłowań ludności W ilna i ziemi 
wileńskiej z całym naciskiem, i  wezedkimi środ
ka,mi.

H t t  I s M i s  M i n  l i i i ;  a s a
Ryga (PAT). Sporne terytoiry®. litewsnucdstew- 

skie obsadzone zortajy w  tych dniach pi zez woj
ska Jo lewskie.

będzio sJęgaln dft Baifyku do murza Egiej&kie-
-*• Będzie Pr blok edpewny, bo na inny zresztą, 
l ig a  narodów nie dałaby swego zezwoiemjia. A- 

-toij. wobec rywalrzaeyi państw zachodnie euro- 
peysikicń z Nic-mcami i ev, entualnie państw za
chód m  o - e UTCp e j sk i ci? z blokiem nienriiiecfco -̂ro- 
syjjjfcnh ̂ uiała eni&nta nie powinna być meuitoral- 
na, ntiejsco jej jednak jest przy boku państw 
zacut-dnio-erropejsk.ch, głównych strażników 
pokoju.

P o ip ś  le W n e  Rjflf 1 Paijia
Hyga (PAT). Loitewskre bimr) praso w7 o donosi: 

Rząd francusiii podejmuje u;, zad zenie L.ezpośrę,- 
'm-icj komunikacyi telegraficznej mięctzy Pary
żom a Eyaę.

Sytuacya gen. Wrangla.
Waxs?> «ra (PAT). „Krurer Pol«ki“  donosi: 

Od przy były cli z irsbmkcyanii dla generała Ma- 
chnowa osób, z oitoczenia generała Wcangla sły
szymy, że rokowania pokojowe rządu sowieckie 
go z Polską, wywołały w otoczeniu generała 
Wrangla przygnębiające wrażenie. Armia gene
rała Wirangla liczy w obecnym czasie 150.000 hai- 
gnetóws poza tern. na froncie łącznie z wojskiem 
polski cm wal czyło 30.00O Ro syan. Jest to liczba 
nazbyt mała, ,aby wytrzymać spodziewane w  naj 
bliższym czasie natarcie bolszewików, których 
siła bojowa nawet pc ptogdomia przez arrr. ;•? pol
ską oblicza się na tlwa do trzech milionów lu
dzi, Według ri-omiesicń, altan aprowizacyjny na 
Krym je przedstawia się obecnie bardzo kryty* 
ezeie. .

Wielki sukces gen. Wrangla.
Londtui, (PAT) Biui'o Kor. Wedle doniesień z 

Konstantynopola armra generała Wrąngla od
niosła wielkie sukcesy. W alki nad dolnym 
Dnieprem doprowadziły do rozbicia wojsk czer
wonych szturmowych. Wzięto 11 tysięcy, jeńców, 
i  27 armat.

Ostateczne zdemaskowanie.
PAT) „Kuryer Warszawski14 po

'urwęd spraw zagranicznych wy-
‘"sącl u tv>i

A°.lenc
lego z protestem z }K»wo- 

urao jey. . --ttowonta jeńrów niemieckich w o- 
W Ł w .Tucholi, a. wziętych do aicw cli 
J }  3oo wwwikajai. W obczach tycn przeby- 
S t̂ h  'C;T" w niemio,dii cl
^ otyt>hc?łi z B s°  v''f -d i k i  . I  ijm

1 1 ; ' lf sp rzecza ł faktowi udirfcf.a Niczu,
BlPntm Ł bolszewickim ata Polskę.

, 'Pratest jest cha- 
u, że rząd niemie-

- M Poiasilw 1 i i i i ,  w S t t
Naczelny prezydent Pro? 

°?łasza oświadczenie, w  ktorem 
w SlPr7'e^ vvJio  komunikatowi rząuu pol- 

roJawji3 wydalania obywateli polskich I

z ihnis wse bodni ch. Oświadcza on, że twierdze
nia zawarte w tym komunikacie, są niepraw7- 
dziwe. W przeciwńiństwie do tego oświadczenia 
pozostaje dzisiejsze doniesienie „Gazety Gdań
skiej44, która w telegramie z Rwićźynia podaje, 
że w7 całym powiecie kwidzyńskim zaczęto bez
litośnie i. f  woltownto wydalać wszystkich to- 
bctniików-Folaków z majątkurw ziemskich.
O ochroną Ligi Na/odów dla Polaków 

w Niemczech.
Warszawa (te.1. M.). ^anisteaistwio flp)'aw za

granicznych czyni y. Panyżu starania o uzyska
nie dla polskich m i»Acowości w NiamczecJu o- 
chiony bigi ad od ów ,

aci sowieccy szerzą ogitacyg w Niemczech.
Wer ^  w  Sejmie Rzeszy wygi o- iw  aPrąwj j l'Iaw za,granicznych Simons n.o- i 

c<* do p ia sk ów  niezawisłych socyab- j 
^  fcrî a nakazu ■wydalenia, my- I

Ztuionicwuwi i ł.osawskiemu. I 
h» Cr| przywódców otrzymało po- \ 

^^yjazd do Niemiec na cztery ty* 
htón, r'jh:k.em, że ni® będą wygłaszali

Tych warunków je- 
kilt rila’ i- Opnicz tego przybyło do 

-■ u delegatów, naedomiszczanych

do Niemiec, którzy wykorzystali swój pobyt do 
żywej agitasyi. Metody rosyjśkio nie nadają się 
dla Niemiec, można spodziewać się, że robot
nicy ruernieccy zrozumieją to wkrótce. Cała ta 
sprawa obciąża nietylko stosunek z Rosyą, ale 
rząd musi sobie zdać summę, i e  on sain w7 wię
kszej części ponosi winę tego stanu. Mówca w 
końcu motwy wskazał nu simą wiarę narodu 
niemieckiego w  przyszłość narodu rosyjskiego. 
W gioscvvaniu -wniosek aucyailistów niezawi
słych odrzucono.

■*" r  ■ 11 w

y Vy

Rola małe; eatenty.
(teł M.).

Wf*kiej‘

Oświadczenie Tak* ioneacu.
skim ministrem, Take Jonoscu. o  małej iinteo-Knrespondent oaryskj 

rozmawiał 7, r.iimuó-

Flagi sowieckie.
Moskwa (PAT). Radio. Deresza iskrowa okrę

żna do wszystkich rządów: Rząd rosyjski poda 
je do wiiaclomości, że konijtet centralny wyko
nawczy ustalił następujące flagi P. S. F. S. R.: 
1) Raga narodowa czerwona ze złoitom! roswj- 
skicmj literami R. S. F-. SJ w lewym górnym 
kącie. 2) Flaga marynarki wojennej: Czerwony 
stor i  niebieska kotwica, na tern czerwona gwia 
zda pięciokątna z białym brzegiem, rosyjskie 
litery R. S. F. S. R,, w białym kolorze na ć rąi- 
ku kotwicy. 3) F k ga  marynarki handlowej: 
czerwona z dużemi białemi litćnaini i-osyjakie- 
mi R. S. F. S. R. pośrodku. W zoiy będą uieba- 
wiem wysiane odnośnym rządom. Konuisanz lu
dowy do spraw zagranicznych, Cżiczori/n.

Rada Ligi Narcdów obraduje.
Bruksela. (PAT) IIavas. Dzisiaj rano odbyło 

się pierwsze posiedzenie rady Ligi narodów, na 
którom uchwalono porządek dzienny dalszych 
obrad Ligi. Rada. Ligi narodów wysłucha przer 
dewszystkiem sprawozdania, lorda Balfoura o 
przyszłej konstytucyi Armenii, poczem odbędzie 
się dyskusya w tej sprawie. Dalej zajmie się 
rada sprs.wą okręgów Eu pen i Malmedy, o  któ
rej sm-awozdaifie złoży przedsta-wiciei Eraaylil 
De Cunha. Następnym punktom obrad będzie 
snrawii organjzacyi walki przeciwko tyfusowi; 
wresizeie kwestya w yfetków  połączonych z dzia
łalnością szeregu komisyj tymczasowych, tiiwot- 
rzonycb przez Ligę narodów,.

Pupfr a W  In. Sfoiiy fałszywa.
ftBym (PAT). Urzędowo f<knoszą, że wiado

mość o  tizekornej dymisyi włoskiego minasbra 
spraw zagranicznych, lir. Sforzy, jest pozLuwio- 
na wszelkiej podstawy.

cle. Tak- Jonetou oświadczył, m mała tasMia |

Apetyty na tron grecki.
KatHilgflwustsihuusau (PAT). Radio. Telegrt 

phen Union yodąic: Na wezwanie profesora Vi- 
doJa udał sic profesor Deibrt spŁo;.ialnym noedą-
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giem i  Paryża do Alen. DŹ;enniki rozpisują się 
szeroko o kwesty! następstwa tronu. Książę Pa
weł bawi u swego ojca w Zurychu, lecz byty 
król mógłby pozwolić na. wstąpienie na tren 
swego najstarszego syna tylko pod pewnymi wa

runkami. „Excęl3ior“  podaje, że były król Kon- 
sianty ma zamiar powrócić do Aten, aby uzy
skać tron. 0  kandydaturze ks. Karola, drugiego 
syna króla belgijskiego, Alberta., niema mowy.

Polska otrzyma kierownictwo spraw zagrań. Gdańska.
Gdańsk. (PAT) Tutejsze pisma donoszą </ Fa- 

ryża: W  prasie zagranicznej pojawił się wyciąg 
projektu konwencyi polsku-gdańskiej, zatwier
dzonego przez radę amba sm doiw . Według lego 
jnrojektn Polska otrzyma kierownictwo spraw 
zagranicznych wolnego miasta Gdańsku, a za
rząd portu zostanie powierzony osobnej komis,yi 
g przodstawici clem państwa neutralnego 
(Szwajcarya) na czele. OŁsęty gdańskie płynąć 
m ają pod flagą, gdańską,

Hrastyifitia GtósKa pizai Lisa M i * .
Gdańsk (PAT). „Danziger Zeltumg" donosi z 

Paryża, źe kwesty a kenstytncyi gdańskiej bę
dzie w najbliższych dniach omawiana w Bruk
seli na posiedzeniu Ligi Narodów. Jak słychać, 
projekt konstytucyi, przedłożony przez Gdańsk, 
zostanie w  kilku punktach zmieniony. Zazna- 
esyć jednak należy, że nie .yczy się to punktów

zasadniczych.

M ia r a ®  wolaap miasta l a t t .
Gdańsk. (PAT) „Danziger Neuet-te Nachrieh- 

ten“ donoszą z Paryża: Podpisanie konwencyi j 
pelsko-gdańskiej nastąpi w 'sobotę po południa, j
Upełnomocnione delegacye polska i gdańska, 
będą zaproszone na oznaczoną godzinę na sobo
tę po południu. Z akten. podpisania konwencyi 
połączony bęuzie akt prokiamacyi wolnego mia
sta Gdańska. Proklamacya ta nastąpi nie w for
mie uroczystej instalacyi, lecz w formie oświad
czenia, przez które automatycznie z chwilą pod
pisania konwencyi nadane będą Gdańskowi na
leżne mu prawa, które to prawa wejdą natych
miast w życie. Proklamacya wolnego miasta 
Gdańska me nastąpi zatem w Brukseli, jak by
ło zamierzone na konferencyi Rady Ligi naro
dów, lecz od razu w  Paryżu

Węgry podają dłoii Austryi.
Budapeszt. (PAT) Węg. Biuro Kor. Chrześci

jański narodowy organ „Uj Nemezedek'* zajmu
je  się atiynikiem wyborów w Austryi i skutka
m i tychże na kwestyę zaohodnio* węgierską. 
iDzien.uk ten pisze: Chraeścijańsko-socyalni,
którzy nie są owładnięci n enawiścią wobec na

rodowych Niemiec, będą starali się z pewnością 
znaleźć także rozwiązanie zagadnien ia zachód- 
nio-węgicrskiego. na które obie strony będą się 
mogły zgodzić. Podajemy naszą dłoń bratnią 
Austryi i spodziewamy się, że z tam tej. strony 
Litawy będzie również serdeczna odpowiedź.

wica wniosek ten odrzuciła. Powtórzyły d i j*' 
szcze raiz okrzyki i uderzania w pulpity, 
zmusiły marszałka do ponownego przerwa11 
posiedzenia i wezwania na naradę konwentu 3 
niorów. Po 20 minutowej naradzie konwent z#?* 
dził się na. wniosek posła Dębskiego odrocż^ 11 
dalszego glosowania nad komslytucyą, aby  ̂
możność stronnictwem lewicowym zajęcia ^  
nowiska wobec nowo wyłonionej sytuacyi. _ ,«

Warszawa (tel. M.). Takiego kompletu, j®" 
obserwować było można w Sejmie, nie był® ^  
wet >v ozasio głosowania nad reformą 
Na 412 posłów brakowało 34; nawet m in iu j’ 
wie parlamentarni opuścili na czas glosownnł^ 
lawy rządowe i zasiedli wśród swoich tow^r^r 
szy frakcyjnych. Premier Witos zajęl miej . 
w pierwszej ławce Piastowców, Ignacy H S S . 
ski postawił swoje krzesło obok sccyalkiJ w 
minister Steslowicz usiadł na swojem da"'11®., 
miejscu posclskiem. Pan Skulski przysiadł 
do posła Dubanowicza i żywo z nim rozp:^wl * 
Dopiero po ukończeniu głosowania nad 
leni sonato mj.mlLrorwie wrócili do ław miń*5 
ryalnyc-h.

Nielakt marszałka sejmu.
Warszavca.#(Tel. M.) Marszalek T ram p# !6* 

na wczorajszom posiedzeniu dał jeszcze raz 
wód, że trudno mu być taktownym. Nie 
gły mu liczne dotychczasowo przykrości, 
spotkały go ze strony icwicy. Na czas kro ^ 
zm.itygował się. Taki okres przypadł na
syę nad expose premiera. Były i wówczas 
krzykniki hałaśliwe, ale dzięki powśoił# śB 
ści marszałka do awantury nie doszlę, T ° , u.
jektyw ne postępowanie w  cza so  kilku dni 
d-zilo się jednakże panu marszałkowi i na 
rajszem  posiedzeniu pofolgow ał sobie z‘ lł/-j 
Marszalek pozw olił sobie na gTOŹbę, że na P „rf,

Zajścia w Irlandyl w cyfrach.
Londyn. (PAT) B. K. Biuro W olffa podaje: 

•W izbie gmin oświadczył przedstawiciel rządu 
w odpowiedzi na interpelacyę z powodu zajść

w  Irlandyl, że od stycznia zasiało IGO policynn* 
tów i  1S t ttób cywilnych zapitych, 160 policyan- 
tów 1 60 osób cywilnych zranionych.

Tajny układ handlowy polsko-rosyjski ?
Mm a mmmm!

Rygi nadchodzi wiadomość wbrew zaprzecze
niom bolszewickim, żc Polacy zawarli z Rosya- 
u&ml tajny układ, dotyczący ttosśunków gospo
darczych między obn krajami. W  sprawie tej 
Obiegają następujące pogłoski.: Polska otrzyma 
(HWshOdowanlo obl-czone według joj udziału 
.przedwojennego w lunduszach banku państw o- 
rwtego. To odszkodowanie będzie wyznaczone w 
zloc e, surowcach i koncesyacli. Falska zachowa 
prawo bezwzględnej kontroli nad transytosa ro
syjskim przez terytorya polskie. Klauzula- ta 
kładzie kres -wszystkim rosyjskim planom co 
do swobodnego używania llnij kolejowych, pro
wadzących przez terytoryum polskie.

Warszawa (tel. M.). Według inform acji tutej
szych ukraińskich sfer wojskowych, poj^cnki o 
zawieszeniu broni między ukraińską armią Pe- 
tJury a rządem rwyirokin* nie zostały dotąd u* 
rzędowo potwierdzone, co jednakże nie wyklu
cza. możliwości zawieszenia broni, ponieważ boi 
szewicy niejedno,kłótnie zwracali się już do U- 
kralńskiego dowództwa z podobną ptropozycyą.

Wyjazd Holtitrego z Rygi.
Ryga (PAT). Finlandzki minister spraw zaiera 

nicznych ilolstł i poseł polski w Heleingforśie 
Sokolnicki wyjechali do Hctsingforsu. Pobyto
wi HolMitogo w Ryidze przypisują duże znacze
nie.

Senat w drugiem czytaniu uchwalony.
Burzliwe posiedzenie sejmu.

Warsżnwa (tel. M.) 21 października.
Na dzisiejszem posiedzeniu zwolennicy sena

tu, posłowie niemieccy z Ponęorza, przechylili 
«ię  na rzecz senatu. Wskutek stanowiska Niem
ców  pomorskich uzyskali zwolennicy senatu w 
ostatniej chwili 193 głosów.

Tluzy odbyły się glosowamiaE na dzisiejszem po
siedzeniu, które pozwoliły ocenić silę zwolenni
ków  i  przeciwników senatu. Głosowanie pierw- 
HBO. gdy lewica zażądaila skreślenia słowa sana!
:W artykule II. projektu ustawy konstytucyjnej.
Oświadczyło %ię za tern 180 pofłów  (Pisstowcy,
,Tugutowcy, N. P. R., P. P. S., Stapińczycy, ży
dzi i  demokraci z klubu pracy konstytucyjnej).
Przeciwko 105 posłów (Związek iudawo-nar >do- 
j!wŷ  narodowe Zjednormnie ludowe, klub chrze
ścijańskiej demokracyi, Związek mieszczański 
igrupa Mffitfckiew-icza, i 6 Niemców pomorskich.
Podob.vo gkMtowanie nad poprawką do artykułu 
35 ptrzyniosJo pra wicy 104 głosy, a  lewicy 184,

wiadomym, podniósł się na ławach lewicy nie
słychany ftałas; bito w pulpity j krzyczano w 
stronę narodowych demokratów: Coście obiecali 
Niemcom! Spnzeclawczycy! Do Prus i do Bani
na! Dzwonek marszałkowski nie tylko nio spo
wodował uciszenie hałasu, ale jeszcze b.rdźiej 
podniecił opozycyę. W stronę trybuny marszał
ka rzucano okrzyki: Precz z marszałkiem! Jedź 
pan do Berlina! Ro-zpędzić tę bandę! Precz z ta
kim sejmem! Poseł Liebermann wołał: Junkry 
pińscy połączyli się z junkrami polskimi! Mar
szałek opuścił trybunę i ziwrócił się ku swojemu 
gribinetowi. Wówczas to lewica, ponawiając dal 
sze okrzyki, Mceąła śpiewać: „O cześć wam pa
nowie ma§naci“ . Poseł Klemensiewicz, który po 
między eocyalułem i posiada najwięcej tempe
ramentu, wydobył skądś turzy pary pieskich klo- 
■3IÓW blaszanych od lamp i wręczył je z tryum
fem posłom Pea-lowi i Bobrowskiemu. Gdy mar
szałek wrócił na. trybunę, prezes klubu Piastom

szłość akty protestu będzie karał surowo*
i siarczyło to, aby w kierunku trybuny 111 

l.owsktoj padły znów1 najrozmaitsze ÓP'  ̂
które zaszczytu prezydentowi Izby nie 
bzą.

Z p. s K A
Warszawa (PAT). Poseł Maślanka Fijwcl- 

z  polskiego Stipnnictwa ludowego Pias-^/ ^  
seł ks. Jan Madoj z polskiego Zjodnocze®11®, j 

, elowego, wystąpili dzisiaj ze swoich klub 
j wstąpili do pJkskiego Stronnictwa- katoilo*1 
t ludowego (grupa posła Matakiewicza). ^
| Nowy podsekretarz stanu vu &
*■ sterstwie b. dzielnicy prusk'®!*^.

Warszawa (PAT). „Monitor Polski11 f jp ś *  
Naczelnik państwa postemowieniem z dńi^ ^  
żdziernil.a b, r. mianował dra Stanisłsr^a 
chowiaka podsekretai-zem sianu -w DlÛ  
sitwie byłej dzielnicy pruskiej. ^

Tenniii nMnpcii pożyczki paMirt ^
Warszawa (PAT). Ministerstwo 

nikuje: Z dniem 31 października b. 
ostateczny ten mm subakrybcyi na o A 
trzną pożyczkę państwową 1920 r., P° , 
to terminie subskrybcya na wyżej 
pK>żvczkę przedłużoną nie będzie.

Jugosławia — m onarchii ^
Belgrad. (PAT) Południowo slow. g&}

„PoliUka“ donosi, że wszyscy C7Au ..sie< ê̂ r 
netu zgodzili się na wczorajszem P fr 
rady gabinetowej na to, żo JuęęMaW 
lamentainą dziedziczną monarchią z t 
Karageorgewiczów. Herbem królestw®,  ̂ cb®
gołwy biały orze! z emblematami P ,
vuacyi i Sławonii. Kolory 9z*ar. ar" ępiofl*
mają byyć nieb esko bielo-ozerwony. ^
wie gabinetu oświadczyli się za syst

w®1

weś głoeowon40 decydujące (art. 35) preynioeko t ców, Jan Dębeki, po*; te w ił wnioaak, aby dla uni 
w  z*Bulte«i« ItC i i  M M U a , a IM ptf*ik^n !««•■ j knięcia dateaj aiwantury odroczyć głoaowanie, 
k*wi tora sseat w d n g l t a  ozyhału  x* - ] a  naśumiaat przystąpić do paerwsaego czytania

M l G4y wynik gkeojwaauA sUi się * projektu retyflkaayl traktafm reeojmowefo. Pra

izbowym.

1 BC« ń  OPBll Ul#1 W
Kanon. (PAT) Radio. Proaes 

ustalić niemiecko-polskie granice* ^..„inia 
pont przesiał notę na ręce Przedf  ' ta 
mleckiego z żądaniem ooaozczeTi a 
ców do dnia 31 paźdadomika p*aW 
Wisły.

Pożar teatru i kina w
Łódź (PAT). Wczoraj około . c a k  

iu gmach tak zwanego T o»ti«  it ^
ulicy Konstantjmowskiej. ^ eMCfZto0 ąto- 
że gmachu kino Polonia t*kie “ ,y£ród 
nie odbywało się p« z eds ta w i mii e • ^
czności powstał popłoch, w ypadł 
jednak nie było. - ..... n —-
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j-yterciadło polityczne,

Z Czechami?
. Kraków, 22 października,

ch ^  pewnego cza^u coraz wyraźniej przy- 
M pod adresem Warszawy zaproszenia,
 ̂ yvvajQ.ce Uzeczpospolity. Polską do puzyląeze- 

^  si? do tworzącego się Związku państw i 
*sl«wok aiodkowo-europejskicli, głównie p»> 

tw> c<ivv n“°«wirchii habsburskiej, —  ożyli t. 
doi’ ”m.ałeJ eiuority" (po czeska zwanej „tnaa  
■j /0tta“ ). W tych dniach minister rumuński, 

Ke Jonescu, jeden z głównych zwolenników 
L tw*C2enia Polski do tego związku, ma przy- 

p w tej kwesty i do Warszawy.
°u'ysł stworzenia „wału ochronnego1, od- 

I^ ^ ^ e e g o  Niemcy od lto,syi> powstał nie w 
czeskiej, lecz w Paryżu. Minister czeski, 

«nt\ Pl" CSZ' nabiegał w gruncie rzeczy nie o blok 
nje Tjj^nieckj 1 anty bolszewicki, iecz k. zd awie- 
Na tl sie'r t Potoki i o zbliżenie się do Rosyi. 
Ma i  ̂ dała się w zięć początkowo Ju^osla- 
Wj,:’ cz w Rumunii szybko przejrzano, jak ru- 

InT Zoryetitowano się także i w Paryżu.
dra Benesza została zdemaskowana, 

z ^  Ĉ a najwyraźniej weszła w porozumienie 
szachując tem posunięcia po‘ityki

Z w r o t  n a  p r a w o .

i a * * *
atyi "J- Jednocześnie zaś inieyatywa w kwc- 
prj^^^tkowo-eurojiejskiego wału ochronnego 
* q z‘a do Humunii, która porozumiewa się już 

liu garyę, a za niezbędny warunek 
istnienia się całego planu uważa prze 

ystkiem — wciągnięcie Polski.
Tara Warszawa na zabiegi ministra

£  Jonesc-a
Sty. Polaka, — zapytuje „Dziennik Cieszyn-
tuj Pójdzie ręka w rękę z Czechami, -  z ty-

Achami, którzy od początku istnienia Pol- 
i-ej sprawie i przy każdej sposobności 

Carm 1 Jei kamienie pt>d nogi, łączyli aię z Niem 
^itti i* czasie plebiscytu na Śląsku Cjeszyń- 
ł*tiiow z ^tszcw ikauii w czasie zmagań się »ier- 
S  ktorzy . wymusili na Poisz o, gdy ta 

wydanie na pastwę :,00 tysięcy 
'd^tej uświadomionego ludu i bezcennych 

^km bów?
^  wymuszenia i gwałtu uświada-
jMarij 0 w>raz jaśniej Europa. Stąd jej zakłó
c i e,u® IXtóhie, gdyż zrozumienie ważności ma- 
W  ja ,y corsa jest powszechniejsze, a niezbę- 

®®tho * w niej, jako głównego czynnika —

Poisfca ma dziś doskonałą spo&o- 
<.,v Szyskania pomyślnego, raz przecie dla 

• âi î 6̂ u okcilczności. Nie my pot: ze bu jemy 
ieC7' t>na nas*'j zWja2Kk\ Wiele drzwi dziś stoi otworem. — 

J®iśC M i sojusze, zgoła, inne, z łatwością 
p łl0Cho°Zetlly' ' ^ wi SH‘ np. o t. zw. Związku 

. '^ Schodnich państw, o połączeniu się *ta ! Z L0tv«o i’ „ ._________________________ r>..
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Uj' i łJg Estonią, Finlandyą, 3ialą Ru-
8i a|ną, możliwem jest też urzeczwwist- 
Grp ombinacyi; Polska, Rumunia. Buł-

4

i i ~~ Węgry, o ile uda iię złago-
H c ^ .  hsko-węgierskie przeciwieństwa.

^  u siy z małą entente‘ą, taką, w której- 
l><>i?*Man^XVie'(*2e!lia miał>by Czechy, byłoby 

>,Dziennik Cieszyński4* — wprest 
Pr2ekór własnym interesom. Coraz 

SjJ^ej 9 ,̂ *• rzcozą, że Czechosłowacy a w dzi-
^ ■ r n \ r [aci iesŁ tworem do życia nie- 

v * ''szędzje ma śmiertelnych j to po- 
którzy nie przestaną szukać 

*Ve’ ihąy .̂ brania togo, co się jednym słu-
ciąe ’?lnie,ł słusznie należy. Czechosło- 

będzie zagrożoną od wewnątrz i 
Sy lś zyJe ona jedynie tylko opieką i 

Aie , Uli>at5’i Potężnego Zachodu zuycię- 
^  iii i ^P^ka może się akończvć w pew- 

ikils.Cp. vczas ca£y ciężar obiony spadnie 
**« w *iaiisiru Irzez Uczenie losów- naszych z 

siJSzeJ CzechosLowiacyi położenie na- 
? ,bk,r' ^  tylko że in minus, do i

M Ai letn Znajóowaiy się Prusy w sio- * 
b^bółżyę: 8tr°-W ęgier. Wiadomo, czera się |

^ ie t ie  ̂ -kończyło. My, o tyle słabsi v>d
°z6tpy Drus, tem mniej pozwolić so-

klet a zbytek osłaniania „nowej Au-

nlka Cieszyńskiego14 bez wątpie- 
w,. ba uwagę. Stosunek nasz do .Cźę- 

l l s t o t n  i e wielkiej ostrożności

Ust z
Wiedeń, 20 paździornika.

Wiedeń przeżył gorącą niedzielę. W dniu tym 
odbyły się — jak Wam już z telegramów wią
dł ino wybory do austryackiego zgromadzenia 
narodowego. Zaintoresowanie teini wyboranni 
byo niesłychanie żywe, i to nietylko wewnątrz 
kraju, ałe u wszystkich sąsiadów, a także w 
państwach ententy. Wyrazem tego zaintereso
wania zagranicy był olbrzymi napływ korospon 
dentów do Y\ iednia, napływ jakiego naddunaj- 
ska stoi.ca nie pauuęta od bardzo dawnych cza
sów.

Czemu to należy przypisać, ee wybory do 
przeds to >v,i c ie 1 st w a tak małego kraiku jakim 
jest obecnie Austrya niemiecka potrafiły wywo
łać tak wielkie zainteresowanie? Klucz do roz
wiązania zagadki tkwił w' świadomości, że wy
nik wyborów może się stać rozstrzygającym dla 
przyszłej polityki austryaokiej, co więcej dla 
konstelacji politycznej w  przeważnej części 
Europy środkowej.

Do wyborów sta ja ły  jako decydujące czynniki 
dwa właściwie stronnictwa: socyaliści i chrze
ścijańsko społeczni. Sotyaliści trzymali dotąd 
w swych rękach ster rządu- Jeśli idzie o oryen 
tacyę w połinyce zagranicznej, to po krótkim o- 
kresie wiatki o przyłączenie do Niemiec pogo
dzili się oni z koncepcyą samodzielności liJiipu- 
ciej rzeczypospołitej, pragnąc nawiązania ści
ślejszej łączności z niektórymi krajami dawnej 
monarchii.' Z wsizoikich kombinacył wykluczali 
otni jednak Węgry, które ze względu na panują 
cy  tam rogu mc, jaknaj ostrzej zwalczali. Prawie 
z taką samą doktrynerską nienawiścią odnosili 
się oni też do Polski, okrzyczanej tutaj jako 
państwo „reakcyjne*.

Chrzęścijarisko-społeczui uprawiali od samego 
początku politykę czysto austiyii.cką» tęskniąc 
w gruncie rzeczy za zarzuceniem wprowadzo
nej przez socyałistów republikańskiej formy 
rządu, za wskrzeszeniem monarchii i o ile to 
tytko będzie możliwem do przywrócenia duali
zmu z Węgrami- Ten ostatni projekt podykto
wany jest nie tylko 1 cg i t y ui i s ty c z.n o- iiabsl > u r- 
skiemi tradycjam i, me także chęcią zrzeszenia 
monarchistyoznych żywiołów w środkowej Eu
ropie i wizajemnej asekuracji się tycti Żywio
łów u steru poszczególnych państw. Unia z Wę
grami II orty ego dopomogłaby Hortjfemu do dal 
szego sprawowania władzy na Węgrzech, a za
razem zapewniłaby trwałość rządów chrześu- 
jańsko-społoaznych monarchistów w Austrji.

Z powyższego stanu rzeczy zdawana sobie i 
zagranicą i w Austryi samej doskonale sprawę. 
I to właśnie było — jak wspomnieliśmy — przy
czyną ogromnego zainteresowania się w j bo
rami.

Wewnąirz Austryi gorączkowano się także 1 
z innego jeszcze powodu- Oto ludność ciężko 
doświadczona klęskam gospodarczemi I gło
dem ostatnich lat powiedziała sobie, że przy 
tych wyborach zadecyduje, czy Austrya przej
dzie jeszcze przez próbę ogniową dalsizych spo
łecznych eksperymentów, czy też nie. Socyałi- 
ści ne wysuwali wprawdzie zbyt wyraźnie ha
sła „uspołecznienia.** produkcyi, przeciwnicy ich 
jednak umieli doskonale przez cały czas kam
panii wyborczej wysuwać argument obawy 
przed uspołecznieniem jako konsekwencyą e- 
wentualnego zwycięstwa „czerwonych**. Grupy 
mieszoziańskie szły do urny wyborczej pod ha-

Wiednia.
słem: walczymy o prawo prjnratnego posiada
nia.

W ybory przjniosły stosunkowra znaczny suk
ces chrzeicijansko społecznym a porażkę socya- 
iisloin. Chrzescijańsko-społecziiij którzy rozpo
rządzali 6ł. mandatami zyskali 14, socyalrh strar 
c,ili ii mandatów i mają dziś tylko 6ó  Na pro
w incji utrzymali się oni przy swoim stanie po
siadania na.tomiast w Wiedniu stracili 30 ty
sięcy głosów.

bkutkiem wj-borów jest w- każdym raziie fakt, 
że socja liści nie mają większości w zgromadze
niu naiodowem. Jeżeli bowiem doliczy się do 
głosów, którymi rozporądzać będą chrześcijań- 
akosipolcczni, 14 głosów w-szechnieinców, 4 g ło 
sy partyi chłopskiej i 1 głos mieszcziankiej par 
ty i pracy, to zobacz jm ijj że blok burżuazyjny 
potiaii przeprowadzić swoją wolę. Z mna tego 
bloku wyjdzie też przyszły prezydent rządu.

Pum mo zwycięstwa clu-z^cyaiojk o-społecz
nych i porażki socyałistów nic można oczeki
wać, zc ci ostatni będą mogli teraz przeprowiar 
dzić swój program. Przedewszyslhicm bowiem 
zwycięstwo to jest za małe; socjaliści są jeszcze 
za silni, aby przeciw nim można rządzić a cóż 
dopiero mówić o przeprowadzeniu plaaiów ma- 

! nai chistyeznych. Szanse tych planów są pocMud- 
j to dlatego mniejsze, ze chrześcijańsko społeczni 
j nie mogliby liczyć w ich urzcczywistnieniiu na 

poparcie swoich blokowych towarzyszy tą, 
wszechliiemcó.w dążących do przyłączenia do 

] Niemiec, a odrzucających wszelką myśl o  
i wskrzeszeniu austro-węgierskiego duaUzjnu pod 
l berłem Habsburgów. W każdym jednakowoż ra- 
< ssie należy oczekiwać, że chrześcijaiisko-społeco- 
| ni objąwszy rządy, będą możliwie hamowali ra

dykalne elementy na wewnątrz, a w polityce ze
wnętrznej będą szukali zbliżenia do Węgier. 
vV odniesieniu do Polski kierunek ich polityk^

Inie będzie nie życzliwy.
Tak więc w-ybory nie przyniosły ostatecznej 

| uecyzyi. lecz tylko przesunęły stosunek sił bar
dziej na prawo.

Liberalno uuc&zczaństwo nie wykazało ani 
sprężystości ani spoistości. Zdołało ono pcze- 
pHi-oiY.adtzAć jednego zaJedwe kaindydata tj. hr- 
Czernina, a i tom jwzoszedl raczej dzięki swej 

■ osobistej ix>puilamości niż dzięki poparciu stron 
rnctw-a Pomimo wszystko dziiemniki liibetralne 
f witają wynik wyborów z zadowoleniem. Taik np, 
' Neue Freie Presse i inne twierdzą, że jest to 

zwycięstwo nie chrześcijańsko- spolccznjrch, ale 
przeciwników socyaiizniu. Chraeścijańsko-spo- 
lecizni osiągnęli najwięcej, bo są najlepiej zor
ganizowani i najgłośniejszą uprawiali opozy
cją . „Grunt, że wyszli kamdj-daci burżu£uzjrjni“ 
—  podrażają się te dzienniki — w samym obo
zie mieszczańskim stosunek sił zmieni sfię na 
lepszo dla „liberałów**.

Druzgocącą porażkę ponieśli komuniści- By.- 
lo to 7.rosiztą do pi-zewidzenia. Austrya zanadto 
wiele sama przeszła i za blisko jest Węgier, 
aby komuniści mogli toin jakikolwiek sukces 
odnieść.

• • •
Pomimo erdnego rozgorączkowania sam akt 

■wyborczy odbył się spokojn e. Nigdzie nie przy
szło do poważnych starć. Dziś, w  dwa dni po 
wyborach miasto prawie, ż.e zapomniało o nie
dawnych emocjach i wróciło do codznmnego 
normalnego trjrbu życia.

0 powrót wygnańców polskich z  Bosyi.
1 I PÓŁ MILIONA POLAKÓW IvA W iGN AN IU . — STRASZNE WARUNKI ŻYCLi. — ROZ
WIĄZANIE POLSKICH KOMITETÓW. — POLACY IttUSZĄ SŁUŻYĆ W ARMII LuŁSZEWIC*
KIEJ. — TUŁA. CENTRUM WYROBU AMUNICYI NA WOJNĘ Z POLSKĄ GŁCS ROZPA

CZY. — POLACY „JSŃt;v I“ .
Kraków, 22 października.

Od p. Igo. Panka, który świeżo po w ró- 
cił z Rosyi bolszew.. otrzymujemy poni
żej zamieszczone informacye. K tó re  nie- i 
tylko zawierają wstrząsający obraz wa- j 
runków życia 1 i pól m iiona naszych r 
rodaków, ale zwracają u.wago na sura- ! 
wę arcyw azną i pilną: |

I.
O wygnańcach polskich, o tych nieszczęśliw

cach, którzy przez swoją lekkomyślność, przez 
przymus i teror wojenny lub jako jeńcy zna
leźli się w Rosyi — p salo się dawniej wiele.

Z biegiem czasu jednak przyjadly się w zna
szające opisy wygnańców niedoli; przestano o

nich pisać, i zapomniano z czasem zupełni©.
Dziś po O ciu lalach przy coraiz to nowszych 

wydarzeniach, coraz to nowszych wypadkach, 
o wygnańcach polskich myślą chyba tylko naj
bliżsi krewni i bezpośrednio za nteresowiani: 
ich losein.

Tymczasem 1 pół miliona z górą naszych 
braci cierpi straszliwą nędzę w Rcsyi i Syberyi, 
straszliwy głód i prześladowania polityczno. 
Dziesiątki tysięcy potsk cli dzieci nie uczy się 
w szkole, dziesiątki tysięcy dzieci rusyfikuje się 
w zastraszający sposób, wyrastając w atmosfe
rze najbardziej dla społeczeństwa polsk ego nie
pożądanej. Wreszcie te masy wygnańcze tracą 
z dniem każdym tę odrobinę, jaka im jeszcze
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eostała, nadziej zaczynają wątpić, czy kiedy
kolwiek nastąpi wybawienie. Bo i jakże nie 
w ątpić? Przechodzą dnie, tygodnie, miesiące, la
ta  cale! Siódmy rok! Znikąd pociechy, znikąd 
otuchy! Komitety polskie, które przed dwoma 
laty były dla wygnańców wszystkiem, dziś roz- 
Ibite przez bolszewików jako burżuazyjne i kontr
rewolucyjne organiziacye, nie istnieją. Wygnań
cy  pozbawieni zostali wszystkiego. Dziś przy 
każdej sprzyjającej sposobności, bolszewicy mó
wią tym nieszczęśliwcom: „M y chcemy was o- 
desłać do waszej ojczyzny, aie wasz rząd nie 
chce was przyjąć. My współczujemy waszej nie
doli i  niejednokrotnie czyniliśmy wysiłki wi 
tym kierunku, lecz napróżno, ponieważ wasze 
„polskie pany" odrzucają nasze propozycye. 
Zresztą czyż wy sami nie widzicie, co się dzie
je? „Panowie11 postarali się wywieźć swoich 
burżujów, ale o was nikt nie myśli, bo wy tam 
niepotrzebni jesteście. A wliecie), dlaczego wy 
tam niepotrzebni jesteście? A dlatego, ho więk
szość z was jest rolnikami i pozostawiła zie
mię. Tę ziemię zagarnęli „panowie '1 w tej na- 
jdłzdei, że wy już nigdy nie wrócicie!" Takimi to 
sposobami, bolszewicy starają siebio usprawie
dliw ić przed masami wygnańczemi, w lać im jad 
nienawiści do „polskich panów" i  odebrać reszt
k i nadziei na powrót.

Ażeby do reszty wybić z głowy myśl powrotu 
do ojczyzny wygnańcom, jeszcze wiosną b. r. 
władze sowieckie wydały dekret o „zrównaniu" 
wygnańców z rdzenną ludnością. Oficyalnie 
więc 'teraz wygnańcy już nie istnieją i, zrówna
nie to daje możność rządowi bolszewickiemu 
nie "liczyć się z opinią wygnańców* mobilizować 
ich do armii, itd.

Położenie polskich mas wygnańczych w Ro
sy! i w  Syberyi jest okropne pod każdym wzglę
dem. Trudno opisać bezmiar niedoli i nędzy 
tych ludzi rozrzuconych po bezgranicznych 
przestrzeniach. Dziś, kiedy w  Rosyi grasuje 
głód i  każdy funt chleba trzeba zdobywać nie
mal siłą, człowiek człowiekowi stał się wilkiem. 
Pod tym względem najwięcej cierpą wygnań
cy, albowiem dzika nienawiść plemienna do
lała do kulminacyjnego punktu. Z dawnej ser
deczności i  współczucia dla doli wygnańczej 
nie pozostało ani śladu. Po tułaczce, nędzy, 
śmierci najbliższych, po przietrwlaniu epopei 
obu rewolucyj rosyjskich, różnych represyj i 
trwóg dziś, w  końcu schwyci! ich głód w swoje 
szpony i straszliwy tyfus,, który ich dziesiątku
je. Kiedyż nastąpi kres i wybawienie?] Kto o 
tem myśli?

11-go sierpnia b J. mnie, piszącemu te słowa, 
udało się szczęśliwym zbiegiem okoliczności 
wyrwać się z komunistycznego raju. Mieszka
łem ostatnio pięć lat w Tulc, dużem mieście 
gubernialnem, odłogiem o 180 wiorst na połu
dnie od Moskwy, w  mieści©, w  htórem w dwóch 
kolosalnych fabrykach ł mnóstwie małych fa
bryczek dzień i noc wyrabia się broń i  amuni. 
cyę przeciw „polskim panom“ . Byłem świad
kiem wszystkich okropności życia.polskich wy
gnańców. 1 wszystkie te okropności przeniosłem 
na własnej skórze. Kiedy wyjeżdżałem, żegnała 
mnie masa wygnańców i ze łzami w oczach bła
gała, bym, gdy iwirócę do Polski, oświadczył, że 
oni, zapomnieni przez wszystkich, pragną jed
nak choćby swoje kości w  Niej położyć.

Przed dworna tygodniami wróciłem nareszcie 
do Ojczyzny i spełniając prośby tych białych 
niewolników, którzy tam pozostali, zwracam się 
do wszystkich tych, w  obowiązku których leży 
w pierwszej Linii wyrwać masy polskich w y
gnańców z Rosyi, a w ięc: do wszystkich Towa
rzystw) pomocy ofiar wojny, do Komitetów, do 
Czerwonych i Białych Krzyżów, do Urzędów 
}. U. R., do ministeryurn spraw zagranicznych, 
dó prasy polskiej ,i wreszcie do całego polskiego 
społeczeństwa z błagalną -prośbą, o jak naj
spieszniej sze ratowanie nasizych polskich braci 
od. głodu, chorób i bolszewizmu.

Tu teraz osobno muszę .przypomnieć, że o- 
próez zwykłych polskich wygnańców, istnieje w* 
Rosyi jeszcze druga kategorya męczenników, 
którzy w stokroć gorszych żyją waruukach. Są 
to t. zw. jeńcy cywilni, byli austryaccy j nie
mieccy poddani. W  Polsce mało o nich wiado
mo, a jednak ludzi tej kategoryi znajduje się 
w Rosyi i dalekiej Syberyi kilka tysięcy.

Początki wojny 1914 r. były prawdziwą klęską 
i morzem cierpień dla tych wszystkich, którzy 
mieli nieszczęście urodzić się w G-aticyi lub 
Poznaiiskiem i których los rzucił do Królestwa, 
na Litwę, Białoruś, Łotwę, Ukrainę lub do Ro
syi. W iadomo, że Galicy a i Poznańskie dostar
czały zawsze Królestwu i reszcie Rosyi pierw
szorzędnych sił inteligentnych do szkół, handlu 
i  .przemysłu. Ludni# cl m pierwszych dniach

wojny, najbardziej ucierpieli. Do kogo przyle
gało nieszczęsne miano „awstrijca" lub „ger- 
manca" tego momentalnie gwałtem zabierano 
bez wszelkiego pardonu, jak stal, jak w czem 
był z warsztatu, fabryki, biura, z domu, od ro
dziny itd. Oporniejszych zakuwano w  kajdany 
i  wszystkich gnano od etapu do etapu pod 
eskortą rozwydrzonego żołdactwa, które bezkar
nie znęcało się nad nieszczęśliwymi, bijąc kol
bami. Drogi prowadzące za W ołgę do oddalo
nych gubem ij, do których wysyłano „awstrij- 
ców" i „germanców" były prawdziwemi golgo
tami. Po przybyciu na miejsce przeznaczenia 
jeniec taki rozpoczynał katorżne życie, odarty 
z wszelkich praw, wśród wrogo usposobionego 
otoczenia. Miejscowa ludność odnosiła się do tar 
kiego „awstrijca" c.zy „germ enca" ze wstrętem, 
a gawiedź uliczna nieraz opluwała go lub rzu

cała weń kamieniami.
W drugim roku wojny przy odstępowaniu 

m ii rosyjskiej powtórzyła się ta sama hiatofra 
z wysłaniem pozostałych ich rodzi.n. Jtewolucy 
zatarła wprawdzie różnice prawne tych { . 
lecz piętno pochodzenia pozostało do dziś i 3 . 
sunek wrogi miejscowej ludności nie uC* 
zmianie.

Będąc sam jeńcem cywilnym, b. austryackj^. 
poddanym, przeszedłem całą epopeję tych

podłości dopuszczanych przez władze rosyra . 
i jako taki czuję się w obowiązku, zw róci 
wagę społeczeństwa polskiego, prasy i "z®. 
na tę kattgoryę ludzi, która tam w  bolsz^'1̂  
kiej Rosyi wlecza żywot sitraszliwy, czehajtM5 
upragnieniem cudu — chwili wybawienia.

(D. c. o.)-

ąd. ukraiński przeniósł się na Ukrainę-
Stała rada ukraińska. — Organizacya władz administracyjnych. — Pr*6 

wyborami do konstytuanty,
(Wywiad z ukraińskim ministrem)

Lwów, 21 października.
(4) Korespondent „Gazety W ieczornej" miał 

przed kilku dniami sposobność rozmowy z 
przedstawicielem rządu ukraińskiego Mik. Le
wickim na temat bieżących politycznych spraw 
ukraińskich, z której dowiadujemy się, że 
wskutek zawarcia rozejmu miedzy Polską a so
wietami, tudzież ze względu na pomyślny prze
bieg ofenzywy ukraińskiej na Podolu — afaman 
Peliura postanowił przenieść swój rząd z Tar
nowa do jednego z miast ukraińskich.

Chwilowo — mówił p. L. — w Tarnowie po
zostanie min', spraw- zagranicznych — nato
miast wszystkie inne ministerstwa w liczbie 10 ziernsiwo.. .
otrzymały rozkaz bezzwłocznego udania się via { Nowością również jest dęłenJe do dccC „o- 
Stanisławów na Ukrainę, do miejsca postoju j zacyi władzy, czego dowożeni inoże być ***%? 
Petlury, gdzie będą stale przebywać, tworząc wieruet w każdem ziemslwie kilku pohiofn ‘ t

Projekty ustaw dotyczących 
otrzymały już aprobatę ze strony Rady 
strów. J

Terytoryalnemi jednostkami admini&tr, 
według tych ustaw wsie, tworzące się z 
włościan, ie zaś w powiaty, a  3— 4 powiaty ® 
ziemię (gubernia). . gi

Organami admin. przy powyższym podzia' 6 ,p, 
tylko „hromada," (gmina w ejska,, powiat i 
mia, -z czego wynika, że woiost' jest jedy«ie 
jako pomostem między gminą a powiatem- .j 
ich czele stoją: naczolnik wsi, ł. zw. ”st8\jjilf 
siłskyj" naczelnik powiatu, wreszcie naC*e 
ziernsiwa.

niejako radę ministrów w perninnencyi.
Czas siwego pobytu — informował dalej mini

ster ukraijski — «w Polsce wykorzystał rząd u- 
Kraiński, przeprowadzając różne prace przygo
towawcze, związana z przyszłam zaprowadze
niem łada i  bezpieczeństwa puhliCzcągu na 
Ukrainie.

--------------------------------  pomi
naczelnika ziemstwa, nie p o z o s ta ją c y c h  j ft< 
w  tittlzibie jego, ale rozmieszczonych po 
tach celem skuteczniejszego w y k o n y w a n i*  ^  
raądu. Miasta cieszące się prawem sam®* 
zachowają j© i nadal. $o

W  końcu min. L. nadmienił, że

Między innemi ustalono kompstencyę działał- Oprą się one na zasadzie czysto demokr*
ruej, a nadto wejdą do niej delegaci inst_3 p ilności poszczególnych ministerstw, ukończono 

generalną dyskusyę w  sprawie t. zw. przed- 
parlamentu, jakoteż odnośnie zwierzchuiczej 
władzy cywilnej.

Projekt ordynacji wyborczej do przedpsrla- _______ ,  _____ ________________________ __
mentu 90*owy, podobnie jak projekt konstytu- | giiwać będzie inicyaitywa prawodawcza n 
cyi, który w  tych dniach będzie przedmiotem . min.-strów. 
obrad Rady ministrów. I

konstytuanty odbędą się w  clagu 2—3 *n"  tvCy

f"1i  organizacyj społecznych, tudzież 
tycznych. ^  0jł

Co się tyczy przyszłego parlamentu, ^  ygłU' 
z natary rzeczy jednoizbowym. Nadio

złoto dla naszej waluty*
Warszawa, 21 października. :-na wartości, jeżeti będzie się nią

Minister skarbu p- Grabski zaprosił przedsta
wicieli prasy na lconferencyę, na której dawał 
•wyjaśnienia w sprawie podkładu złota dla wa
luty polskiej.

Konferencya łxruk®elsika. — mówił p. Grabski 
— stwierdziła, że doprowadzeni© waluty do war
tości przedwojennej jest możliwe przez przy
wróceni© podkładu złota. Dotychczas nasze za
pasy złota &ą nikłe. Posiadamy 35-5 milionów 
w złoci© i srebrze, przeliczonych na przedwo
jenną wartość marki niemieckiej. Wypada za
tem 1 złoty na tysiąc polskich marek będących

    *--------------------------------------------   -w
braika- Dla przywrócenia równowagi dechc

edy,Z

PI L&L picLiy W iiiVtcŁU.CŁ  ̂ - |*<ę0
i\vej sprzedaży spirytusu w Małop0^ _ ^
opłaty przyniosły dotychczas 3®® 

Wicemmistcir Ryborski mówu 0 
(jzanicznej. Na pnzeezJcodzao ^ ^
pożycaki sitol przedewscystkiain .'•;iniaZllciaety‘ 
proceait. żądany przez banki 2'â .

państwa niezbędne jest zwiększenie 
a oszczędność w wydatkach. Dopte®"0 
stąpi równowaga w budżecie pańsits^a 
będzi© zamiana waluty inamkowej 11 
polskiego. _

Następnie p. minister Grabski i V\ ^  w W  
, ster skarbu Rybarski dawali wyj^^111® 
nych sprawach bieżących.

P. Grabski wyjaśniał sprawę ^  gx,.
go. Podczas rokowań w Rydee delcfe^^jjp Y 
tów ofiarowywali Polsce 20 rnilł,°n,'’)'L

w obiegu. W  tych warunkach o przeprawiadze- ■ zlocie, jako udział Polsiki w rosyP^11̂ jiSCy ęk 
ni u reformy waluty mowy być nie może. Zapas j miota. Propozycyi tej jednak delegaci 
złota musi być znacznie _wyższym i  sięgać co przyjęli i eastrzegli sobie przy na 
najmniej 5.5 procent pien-ędzy papierowych. O- ' . . . .  — oivo
bok zbiórki złota można zwiększać podkład zło
ta drogą pożyczki walutowej w  walucie zagra
nicznej.

Reforma waluty zależna jest od trzech wa
ran kó w: 1) od podkładu kruszcu; 2) od równo
wagi finaimsowej i 3) od równowagi w budżecie 
państwa.

Co do równowagi finansowej to kwestya eks 
portu i importu załeńna jest od przyłączenia 
Górnego Śląska do Polski, co zmieniłoby kon- 
figuracyę całego budżetu. Na ©jjóJ eksport nasz 
poprawia się. W lipcu wynosił 25 procent im- 
jx>rtu Sytuacjm jest trudna wskutek klęStk apro
wizacyjnych- W  rasie urodzaju w roku parzy- , r  J , ____ _
azłym, jeżeli będziemy mogli wyżywić się z wła- ! lip. Szwajearya p ła d  za 

; snych zasobów, stosunek ekspor»Lu do importu j kańską 9 pro cant, Framcya 2̂  
i przesunie się r.a naszą korzyść. ' nawet 50 procent- Ponadto
I Co do równowagi w budżecie państwa, to , możności swobodnego opeiov-an^ ^ 3 udzi 

wskfuzcł i>. Grabs&i że każda nowa \va!ut« traci ’ pieniędzmi; pożyczki a,pr<wdz®c.

' £ / j  j  z  t 1*  1.J1 .T i ti) f i  i . ^  ■
cych rokowaniach pokojowych Pra'v° Iiaiii ^  
ca rosyjskiego w pełnej, należnej 
porcyi. _  0 $

Zarpasy złota jaikie już posiadamy 
dalej p. Grabski — umieszczone 
Polskiej Krajowej Kasy pożycz^ 0 
to zwiększają się z dnia na dzupń C(}r0g8rtń» ^0- 
prywatnych ofiar, częścią i:nn«ml zV (lo^3 to 
przez piaty w zlocie składa się k 1<tóT
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  najkorzystniej-¥  9zą być zeeipokojone, pod groizą. zamętu w  życiu
Rz« dla nas druga pożyczka wśród polonii ame* I  gospodarczem kraju. Brak wagonów dla prze-

■ ■ _ . Ł—  1  wozu produktów, dla takich n. p. walcowni że-
naturze. Pozostaje jaiko

tykauskicj. Jest wr przy,gx>fco<waeiu taka pożyaz- 
k*a w wysokości 8 procent, W  sprawie tej po
życzki wyjeżdża p. Rybarski w najbliższym eza- 
gto do Ameryki.

Stan obecny przemysłu na Górnym 
Śląsku.

Związek przemysłu góomictro-hutniczago na 
Górnym Śląsku opublikował obecnie statystykę 1 
Przemysłu góuuiczo-hutniczego na Górnym ślą- * 
sku w roku 19ifJ, obejmującą. 63 kopalnie, w któ 
p c h  pracuje 1235 maszyn parowych, o sile 
510.357 PS, wobec 1231 maszyn o sile 514.094 PS. 
iw roku 1918. Dynamomiatszyn czynnych jest 388 
wobec 405 w roku poprzednim. Zmniejszenie .się 
liczby dynamomaszyn zostało wyrównane przez 
swy/ikę wydajności ich pracy (w roku 1918 — 
238.653, w roku 1919 — 240.710). Liczba elektiro- 
DMHo-rów wza*osla o  296. W ydajność ich  zmniej- 
®-yla się natomiast o  6.539 PS. Robotników i  ro 
botnic w roku 1919 pracował*) 147.141 (w roku 
1918 — 150.110, w roku 1916 —  134.967* w roku 
1913 — 123.349). W  roku 1910 wydobyto 438 mi
lionów ton węgla; natomiast w latach 1918, 
1916 i 19J3 — 39 '9( 42*0, 33‘8 milionów ton. —  
Zmniejszenie się produikcyi* węgla w stosunku 
*1° roku 1918 wynosi 35‘1 procent, spodek liczby 

, *^botiników wynosi 2 procent. Spadek produkcyi 
®>’ł z,aiem znacznie większy, niż ubytek liczby 
^óotnikćw . Na miejscu w  kopalniach zużyto 
4,399.197 ton (w roku poprzednim 4,509.355 tom), 
sprzedano 21,204.043 ton (w rok.u 1918 —  36*1 
®*iłioiiów ton i  w  roku 1913 — 40*3 milionów 
to n ) .

Statystyka kopalni rud żelaznych obejmuje 
Prae«fe'ięiyjors.tw'. Produkcyia rudy żelaznej •wy

nosiła:
J Y  1901 roku 457.126 ton ca 3,130.095 marek — 

6*85.
W 1913 roku 138.204 ton za 917.599 marek — 

«tyll 6‘C4.
'y  1918 roku 62.194 łon za 593.463 marek —; 
2 * 9'55.
w 1919 roku 61.479 łon  za 937.341 marek —

rud żelaznych zmniejszyła się za- 
^  orT sto«unku do roku 19! 8 o  1*2 procent, zaś 
bu *totnich 10 latach spadek produkcyj. wyno-

Sta Łot1, cz^ i  737 proc. 
sję ^ t y k a  podaje również dały, odnoszące 
Uo.To? k^oóukcyi ]6  kopalń rud galmamowyoh 
dy r ton wobec 57.861 ton w roku 1918). blen- 
« * * * • " «  (191.880 ton wobec 314.781 ton w 
1918 1> rudy ołowianej (21.951 ton, w  roku
<92§\ ^ 3̂4.629) i siarki (3.321 w  roku 1918 — 
ty >>/' Wartość tej produkcyi powiększyła się 

Pro?Vvrî ińu z rokiem 1918 o 261 procent 
\o u^cya żelaza surowego wynosiła: 
ty r°,ku 1913 — 994.601 toin, 
ty y°yu 1918 — 696.146 ton,
" w u. 1919 ~ 459-954 ton*^ t ó w >SĆ P ro d u k cy i su row eg o  żeJatzia oraz  pro- 

J9la l it e r n ic z y c h  (kok3) w ynosiła , w  ro k u  
*25*89 '^2 m ilio n ó w  m arek , w  ro k u  1918 —

t t i l ion ów  m arek . Pmodukcya. od lew n i 
*®18 n s ię  W p orów n a n iu  z  rok iem

~ — J.------v  , _
gospodarczem kraju. Brak wagonów dla prze
wozu produktów, dla takich n. p. walcowni że- 
laiza, które pracują i  dla armii i d la odbucl-ywy 
kraju, nie da się usprawiedliwić nawet zajęciem 
wagonów na potrzeby takie, jak reeiwakuacya 
i t. .(L, ponieważ potrzeby tego rodzarju przemy
słu są. równie ważne, jak — najważniejsze inne.

G łów n ą  w in ę  tego braku, według zdania kół 
p o in fo rm ow a n y ch , ponosi rtrząd wagonowy przy 
m in isterstw ie  kolei w  Warszawie, który przy
dziela wagony z mimimałnem uwzględnieniem 
potrzeb p rzem ysłu . Sprawa stałaby jednak jesz
cze względnie dobrze, gdyby urząd ten wykony- 

1 ■~r™Tniniirnnrif>ii -to co przyrzeka. Niejedno-wał przynajmniej to, .
krotnie jodnajk już zachód,zjły wypadki, że m-ząd 
wagonowy, przyrzekłszy pewną Liczbę wagonów 
n, p. dyrekcyi kolejowej krakowski ej, następnie 
ich nie wydysponował. wek. czego dyr. kol. mu
siała zmieniać swoje dyispozycye. Tale a gospo
darka wagonów wprowadza- w  sprawy kolejowe 
zamięsaanie, na czom cierpię- transporty, a  w  
konsekwencyi — przemysł i  -handel. Domaga 
sdę też ona uregulowania w  najkrótszym czar-
sie.

Nie grą
lecz

nagrodą oszcząanośc1
Jest

która oprócz procentu, daje posiadaczom 
możność otrzymania

1,000.000 marek
W

premji tygodniowej wylosowywanej 

każdą sobolą w ciągu 
dwudziestu ia t

Dla cierpiących no zatw ardzenie.
Powszechnie znane ze swej skuteczności pigułk* 
francuskie Cascarine Laprinco znajdują się w sprze
daży we wszystkich aptekach i składach aptecznych*

Ziemski lin k  Kredytowy
zawiadamia, że p r ze n ió s ł biura swoje z pl. 

Maryackiego 1. 9
do nowego lokalu ui. S zc ze p a n k a  1,

(róg Sławkowskiej).

wiada, ie  kawalerya Budiemncgo zosHla rozbita 
1 obecnie znajduje sie na lewym fcrzeyu . Dnie* 
p i u. Nie posiada ona ani ubrań, cni kom i czę 
sto zmuszona, jest cierpieć płód. Sam iMidienny 
jest zaaresztowany i  na rozkaz Naszcslnsj Ilady 
W ciskowej oddany pod sąd za zdrado. Posądza
ją go, że dał sie przekupić Polakom i  dlatego 
nie zdobył Lwowa- Zaaresztowanie Budionnego 
przykrem echem odbiło sie na jego po.iko-men- 
dnyeh, wśród których Eudienny cieszył się do
bra opini®.

Obecnie oddziały Budionnego m c sa -zdolne dto 
boju: rozszerza się wśród nich aglt-aęyn koza
ków dońskich l kubańskich, którzy namawiają 
do zaprzestania walki przeciw Ukvaińs;;ni i 
Wrannłowi W skutek. tego w jednym z oddzia
łów’ oficerowie po otrzymaniu odezwy e snuła 
Rroliewa pozabijali będących wśród nich komi
sarzy i przeszli na stronę Ukraińców. .

Armia sowiecka przedstawia smutny obraz; 
powtarzają sie w  niej zdarzenia 1917 roku: zu
pełny rozkład moralny ciągłe zabójstwa swych 
oficerów i komisarzy. Zorganizowano spocyai- 
-ną komisye do walki z dezerterami, ałe nawet 
masowe rozstrzały dezerterów i buntujących się 
nie osiągają celu. Można przypuszczać, że rrad 
sowiecki przeżywa stan agonalny.

H u e  wywieranie na f a i M
Onegdaj, gdy w: „depot“  stacyi Ko wciski ej w 

Warszawie zjawił sie zawiadowca tej sta-cyi p. 
Feiliks Sotkiewioz, zgromadzeni pracownicy, 
którym a zrządzenia p. S. wydały sio „reakcyj- 
nemi", postanowili załatwić się z nim  jed n ą  z 
metod, które szczególniej szeroko stosowane by
ły w  latach 1905— 1906. Robotnicy usiłowali mia 
nowiicie zarzucić S. worek i przygotowanuni już 
taczkami wyypieźć po za obręb warsztatów.

Widiz-ąc przygotowania te, p. S- dobył rewol
weru 1 zagroził nim robotnikom, zamierzają
cym go ubezwładnić.

Sy-tuacya, która stawała się dość groźną żwró- 
oiła uwagę pozostającego na służbie dowódcy 
III. baonu zapas., ppor. Puchalskiego, który 
rozbroił p- Sotkiiewi-aza, a otoczywszy go spscyal 
na ochrona wojskową, połe-cił przeprowadzić go 
na, dworzec Fakt, jako iłusituaeya stosunków, 
jest bs.dź co  bądź znamienną.

—  o  —
(stm.j PIERWSZE MCr.ZY. Paździ errlk nareszie 

zdradził przed nami swoją prawdizwg naturę. Czy
ni to jednak stopniowo, próbując jeszcze utrzymać 
nas w błędzie. Ws dnie wciąż jeszcze śmie.je się do 
nas obłudnie czystym błękitem prawie wiosennego 
nieba, ale w nocy drapieżnie chwyta nas za gardło 
zimneani rękoma mrozu. RaDo zastajemy szyby wzo 
rzyście malowane w fantastyczne kwiaty, jakie tyl
ko mróz umie malować, szroD srebrzy dachy, a płyt 
ko  rozlana wody ścięte sa już w  lód. I długo jeszcze 
w dzień, prawie do południa zimny wiatr przenika 
aż do kości, a z drzew* sypiią sie gradom zwiędłe li
ście, które łąskawe słońce zachowało aż dotąd. Zi
mę ju ż  czuć w podmuchach tego srogiego wiatru. 
W czoraj rano termometr wskazywał już 3 stopnic 

| poniżej zera.

20.534 ton, czyli o 29‘9 procent. Ogólna 
o^a &Ła'l i foremnej wynosiła 24.451 ton, 

w  Jf, 7̂ tom w raku 1918.
Przemyśle górui-czip-htiitniczyin ua- 

®hków byio w roku 1919 — 226.445 robot- 
ba -,a począweizy o-d roku 1910 stale 

ty, yy ’ roku 1916 wyoaita prizeszło 200 tysię- 
S^tość > u 1917 — 237.489, czyli oisięgnjła Avy- 

ódęs,iC 'l*''-<r,v<ł. W roku 1918 ilość robotników
jeńców, sipadła do 233.339. W  roku , . ..

!^ cli)p~~a \vę-Zyln  na G ój-nym  Ś ląsk u  b y ła  za - ■ Niedziela popoł : ..Weteran ,
T °sift<n-Pevv*na itoeba jeńców rots-yjskich, kitó- f ie:z r ’ ”*

Si tok  ̂ na 9t̂ łe,
J L 1?^9 przem ysł g ó rn icz y  nnj G órn ym

C h w i l a  b i e ż ą c a .

Św. Filipa i Korduli 
Wschód słońca: 7’ 12 
Zachód słońca: 4 36.

Długość dnia: )011.
TEATR IM. JULIUSZA SŁOWACKIEGO

Piątek; ,.Tragedya Eumeneso 
Sobota: „Zazdrość".

Piątek

2 2Spaździernikl
i

bu uPcu,r6cil Prawio do normy p-rzedwojeianej. 
Vy«.i> br°dukcya węgla, kamiennego wyoio- 

»dndustrie-Kurieir“  2,996.273 ton, w  
^  2,336.781 ton. Kolejami żelaznymi 

9,j*888 lon (w czerwcu 1,774.441 łon). 
t\r drugiej połoiwje lipca wysłano 

z czego do Polaki —  158.280 ton.

Naganów Ha przemysłu.
Kraków, 22 października.

. kompetentnych sfer przemysłowych 
£ ^ c h i ,h o a z ą  skargi na brak wagonów kolfi- 
Stotoyełi? Potrzeb transportowrych iwmóSO 
w e  ̂ • Brmk ten zwłaszcza odczuwać się 

przemystlach zasadniczych, jak me- 
* ^toeaitowy i  inny, których ppfłn»fcX mu

TEATH! „BAGATELA"
Piątek: ..Klaudyusz".

\ TEATR POWSZECHNY
Piątek: „Za dawnych dobrych czasów '.
Sobota; „Ż ycie  paryskie".
Niedziela copol.; „Białe fartuszki".

W ieczór: „Marya Stuart"
J o p e r e t k a  w  n o w o ś c ia c h

Piątek: „Dama w gronostajach".
Sobota: „Dama w gronostajach".
WYKŁADY W DOMU ARTYSTÓW (Plac św. Ducha) 

\ w zarządzie krakowskiego Związku literatów. 
Piątek, J. Flach: „Literaci krakowzcy".
KOLLEOICiS WYKŁADÓW NAUKOWYCH (RYNEK 

GŁÓWNY, LINIA A—B, L. 39),
Sobota 23 bm., prof. dr Józef Reiss: „Pieśń polska* 

(z liuetracyą tausycwAi.
—  o  —

Gdzie sią znajduje Budienny?
Powlen oficer, który przeszedł do szeregów 

armii ukraińskiej z  oddziałów B u d ion n ego  opo-

KONPERENCYA W SPRAWIE SANACYI FINAN 
SOWEJ MIAST. W czoraj odbyła się w magistracie 
krakowskim konfereneya w sprawie sanacyii finan
sowej miast zwołana z inieyatywy i pod przewodni 
ctwem gen. delegata oraz prezesa tymczas. wydziału 
samorządowego dra Gałeckiego w obecności dolega 
tów ińin. skarbu, min. spraw wewn., delegatów wy
działu samorządowego, koła miast i miejskich iD- 
stytucyj kredytowych. Przedmiotem obrad było za- 
poznanie się oraz wydanie opinii co do projektu u- 
stawy finansowej dla miast, opracowanego przez 
rząd. Projekt ten przyznaje dla 174 miast cztery no
we źródła dochodowe, a to; 10 proc. udziału w po
datku dochodowym, podatek od  nieruchomośai w 
wysokości 10—20 proc. dochodu netto, oraz 5 proc. 
podatek gminny od nowych budowli, 10— 100 proc. 
podatek mieszkaniowy miejski opłacany przez lo
katorów od czynszu najmu, wreszcie podatek od to
warów dowożonych do miast wedle taryfy przez Mi
nisterstwo wydać się m ającej. Wszystkie te podatki 
są samoistne, nieobciążone dodatkami na rzecz in
nych związków społecznych lub samorządowych. 
W toku dyskusyi poruszono sprawę dodatków do 
podatku dochodowego, zwrotu kosztów poręczonego 
zakresu działania, omówiono stopę procentową u- 
działu miast, w podatku dochodowym państwowym 
i zasady klucza rozdziałowego. W przedmiocie podat 
ku nieruchomości i podatku mieszkaniowego om ó
wiono sprawę wymiaru przypisu i ściągania.

KOMISYA GRUNTOWA RADY MIASTA na po
siedzeniu w dniu 20 października 1020 r. pod prze
wodnictwem II. W iceprezydenta miasta Józefa Sa- 
rego uchwaliła wnioski odnoszące się do sDrzcdaży 
kilku parcel z gruntów pofortyfikacyjnych. Nadto 
przeprowadziła dyskusyę nad szeregiem spraw o- 
góinych, tyczących sie miejskiej polityki gruntowej.

WYDZIAŁ GOSPODARCZY KPP. uprasza wszyst
kie osoby posiadające legitymacye upoważniające 
do zbiórki darów w naturze, czy to w śródmieściu, 
czy też na przedmieściach, o zwrot tych iegityma- 
cyj najpóźniej do 30 bm. w biurze wydziału ulica 
Basztowa 3. od gbdz. 4—6 popołudniu. Zarazem po- 
dajo W ydział go«p. KOP do publicznej wiadomości, 
ze żadnej zbiórki więcej nie prowadai i wszystkie 
legitym acje zbtórkowe przez Wyd-y.iał wystawione 
są nie ważne.

DO WSZYSTKICH PRSZYDYÓW I WYDZIAŁÓW 
KOP W KRAKOWIE. Dnia SO hm. ukonstytuowała 
się kom iły a rewizyjna Kom. Obr. państwa. Przewo
dniczę,cym wybrano drą Tadeusza Fedorowicza, dyr.
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ralejsk. kasv o^zcz. W  skina komisvi wchodzą PP. 
Armóicwicz, Ssfański, Jawornicki, dr Kanoznberg, 
4nż Nictsch, Adeimann. dr Bednarski, dr Dwernicki. 
Sekretaryat KOP uprasza bv powyższa wydziały za 
pośrednictwem prze w. odnośnej Sckcyi doniosły 
wprosi prze w. dr T&douszGWi Fedorowiczowi (tniejs. 
kasa oizcz.) czy i o ile rachunki danego sekretary- 
alu są już ukończone i gdzie i kiedy ma przybyć 
Delegat Komisyi celem prezprowadzenia szkontrum.

MAGISTRAT zczwr.ld zarządowi zakładu staru
szek i kalek na Btiehu w Krakowie na urzndzanio 
zbiórki pieniężnej w dniu 24 października br. na u- 
trzy manię zakładu przy 30 stolikach ustawionych 
po ulicach i płacach miasta.

WEZWANIE. Ze względu na wydarzenie się w O- 
statnich czasach w tutejszem mieście kilku wypad
ków wścieklizny u psów, przy których znaczna 
ilość osób zostiia pokąsana. Macstrat wzywa wła
ścicieli psów. aby zwracali baczną uwagę na zacho
wanie się tychże i zasięgali bezzwłocznie porady le
karza weterynaryjnego w razie spostrzeżenia jakiej
kolwiek zmiany w takowem (utrata apetytu niepo
kój, zmieniony głos ii pl przypuszczę się nadto, iż 
W obowiązujących w tut. mieście przepisów o przy
musie kagańcowym każdy pies znajdujący się w 
miejscu publicznein (uiica. planty, podwórza do
mów. sieni, klatki schodowe, bramy itd.j winien 
być opatrzony w uszczeiny kaganiec uniemożliwia
jący kąsanie i to nawet w wypadku gdyby bvi pro
wadzony na Jinewc*. Przekraczający te przepisy bę
dą pociągani do surowej odpowiedzialności.

FE ZY rdW rW #r;E . w  myśl rozporządzenia Na
miestnictwa z dnia 21 maja br.. przypomina Magi
strat czeladnikom i majstrom kowalskim, że sze
ściomiesięczne kursa podkownictwa. a mianowicie 
od 2. 1. do 30 czerwca i od 1 lipca do 31 grudnia 
każdego roku odbywają się i nadal w szkole kucia 
keni we Lwowie turzy ulicy Kochanowskie?, a o - 
prócz lego dla kowali, którzy na taki kurs nie u- 
częszczali, mogą po myśli rozporządzenia b. austry- 
ackiego Ministerstwa spraw wewnętrznych z dnia 
27 sierpnia 1373 Dzp. L. 140. być dopuszczeni do 
składania egzaminu z podkownictwa przed Kom isją 
egzaminacyjna we Lwowie i Krakowie, o ile wykażą 
się, że przynajmniej przez 3 lata pracowali u upra
wnionego r-tkówacza iak czeladnicy przy podkówa- 
niu. koni. Podania udokumentowane w sposOb wska 
zanv w zacytowanein reskrypcie winni interesowani 
wnosić przez lut. Magistrat do Namiotu nictwa. któ
re  od dopuszczenia do egzaminu rozstrzygnie i c - 
wentualnie oznaczy równocześnie termin egzaminu 
oraz wysokść taksy egzaminacyjnej.

Z TEAtrnU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj po raz 
0-ty ukaże się ostatni wielki sukces teatru im. J. 
Słowackiego Riunerowska „Tragedya Kmnenesa". 
W -sobotę powraca na afisz po kilku miesiącach c- 
fejytowna „Zazdrość" ArcyPaszowa, grana w ub. se
zonie zawsze przy wypełnionej widowni. W  nio- 
azielę popołudniu po cenach zniżonych po raz ostat
ni wesoły „W eteran" Chunibersa. wieczorem .,Nina“ 
W' przyszłym tygodniu . wznowione Dędą ..Dziady", 
poczem ukaże się w nowej inscenizacyi. jedna z naj
weselszych konaedyj Fredry „W ielki człowiek do 
malvc.li interesów".

KON OL KX JÓZEFA ŚLIWIŃSKIEGO najsławniej
szego polskiego*-pianisty odbędzie się u nas \v nie- 
dzelę 24 hm. w sali „Sokoła" nieodwołalnie. Śliwiń
ski na koneercio krakowskim powtórzy progi am, 
którym wywołał w zeszłym tygodniu w Warszawie 
wyjątkowy entuzjazm. Sprezdaż biletów postępuje 
tak szybko, że niektóre kategorye biletów są już na 
wyczorpnnł-i

IV; P0F.A3EK BE3TE0VEN A odbędzie snę w nie
dzielę dnia 24 bm. o godz. 11 przedpoł. w sali So
koła. Poranek w którym współdziała dr Józef Reiss 
jako prelegent, a p. Mimoz jak ilustrator, ściągnie 
do sali Sokola t?umv publiczności.

Z TEATRU „BAGATELA**. Dzisiaj po raz czwarty 
przemiły „Klaudyusz" Boothe Tarkigtona. który po
wróci na repertuar w najbliższy poniedziałek, — 
ju tio  ..Dotrze skrojony frak" również z p. Nowoc- 
km w głównej roli. Premiern najbliższa odbędzie się 
w tygodniu p m sz lym  a bodzie nią głośna sztuka 
Parsevoia Londona „Dom naprzeciwko" (The hou- 
se opposśte"!.

OPERETKA W  NOWOŚCIACH. ..Dama w grono
stajach" cieszy się nieslabnącem powodzeniem, do 
którego przyczynia się doskonała gra wsystkich ar
tystów, piękna muzyka i oryginalne libretto. Ope
retka ta graną będzie włącznie do soboty W nie
dzielę 2-i bm. jubileuszowe przedstawienie operetki 
Lehara „Tatn gdzie skowronek śpiewa". Operetka 
ta grana będzie po raz 50. Udział weźmie także zna
komita para baielmistrzów pp. Nadieżdina i Nellc 
i odtańczą ogr.iśtetrft czardasza.

SSKLYA OPIEKI NAD KOLNIERZEM-AKADE- 
MIKIEM wzywa wszystkie koleżanki — matki aby 
przyniosły dary dla kolegów-cltrześniaków do dnia 
23 Ł»itj. do sali 33 U. J. I piętro.

(ad! KU ES DLA PRACOWNIKÓW WSPÓŁ. 
DZIELNI KOLEJOWYCH, Staraniem związku sto
warzyszeń spożywczych pracowników polskich ko
lei państw >wych otwarty zostrJ onegdaj w Akade
mii handlowej kilkumiesięczny kurs wspóldzielczy 
dia pracowr-ików luleiszycb kooperatyw kol -nowych. 
Naukę obieli profesorowie Akademii handlowej al 
raz pp. Kluczka, Urban i inż. Lłębnowski Nauka od
bywa. się codziennie przez pięć godzin popołudniu.

KURSA WIECZORNE RYSUNKOWE przy rniej- 
skiem Muzeum przemysiowein im. dra Baraniec
kiego rozpoczynają się w- przeszłym tygodniu w na
stępującym porządku: Dnia 25 poniedziałek o godz.
6.30 weezrór rmyrtki odręczne, sala nr. drzwi 35 i 
geometryczne sala nr. drzwi 30. Dnia 20 wiórek o g.
6.30 wlecz-.," rysunki dia przemysłów drzewnych sa
la nr. drzwi 35 i rysnr.ki dla przemysłów metalo
wych sala nr. drzwi 30. Zapisy na rysunki przejm u
je się nadal. Infggtr.aeje udziela Dyrcl.cya Muzeum 
w godzinach od 3 do 1 i od 6 do 8.

(ad! Z H Ł !  SĄDOWEJ. Wczoraj w sądzie okrę
gowym karnym w Km kowie odbyła się przed ławą 
przysięgłych pod przewodnictwem s. s. o Radwań
skiego (v.-ot.owali s. s. o. Jakubowski j Kraus, o- 
skarżał prk. Stupor, bronił dr Konrgoldj przeciwko 
Tomaszowi W awszczyce lal 13 i  Janowi Kosturkie-

wiczcwi lat 18. W edle aktu oskarżenia na wiosnę 
1013 roku włam ar. o się do mieszkania Z Nalepy w 
Brzeźnicy i skradziono różne rzeczy przeważnie z 
garderoby. Przeprowadzone śledztwo wykazało, że 
sprawcą kradzieży byl Wawszczyk i Kosturkiewicz, 
którzy do winy przy znali sio. Nadio dnia 31 pa
ździernika skradziono w sklepie Lei W einlricho\voj 
towary blawatne wartości 20.000 koron, w styczniu 
1919 r. w Bochni z zamkniętej piwnicy Sary Kanar
kowej beczkę śliwowicy wariośi 3900 koron. Jak się 
okazało kradzieży tci dokonał Wawszczyk ze swo
im wspólnikiem. Nadto popełnili oni jeszcze szereg 
innych kradzieży. Prócz tego W awszczyk skradł 
Markusowi Klapholzowi, Kochie W olfouej i Józe
fowi Nussynowi różne rzeczy wartości okoto 15.000 
koron. Pd przeprowadzonej rozprawie Trybunał na 
podstawie werdyktu sędziów przysięgivclt skazał 
Wawzzczykn na trzy lata, zaś Koslurkiow ieza na 
rok ciężkiego więzienia obostrzonego twardem ło
żem co miesiąc.

(ad! W ALKA Z LICHWĄ. Krakowski urząd wal
ki 7 lichwą skazał za nieoddanie cielęcych surowych 
skórek do zbiórki Salomona Iinrnergluecka na 2000 
niarek albo 10 dni arpsziu; za wypiek bulek o nie
dozwolonej wadze Salomona SchleilFikorni na 1000 
marek aibo 7 dni aresztu; za sprzedaż iablek i gru
szek powyżej ceny targowej Goldę Suesserową na 
2000 niarek albo 10 dni aresztu.

(ad) Z KRONIKI KRADZIEŻY. W łam ali sic na 
Stryh dra Jasińskiego zamieszkałego przy ul. Pań
skiej 5. w Krakow ie 13 letni Ludw ik i l i  letni W la- 
dy.-.iuk Kiobrakuwie i skradli garderobę oraz bieli
znę wartości 100.000 marek, Obu małoletnich zło
dziei aresztowano. P olic ja  krakowska aresztowała 
Linilię Preissową za kradzież rozmaitych rzeczy war 
tcści 10.000 marek na szkodę Józefy Łagnn i Agnie
szki Subowej u których mieszkała kilka. dni. Rzeczy 
skradzione sprzedała Preissowa na Kazimierzu. Za 
kradzeZ kilku kur na szkodę Jana Kmilewicza za
mieszkałego w Podgórzu aresztowane Jana Urbań- 
sl-iigo. Antoniego Palkę i Fiorynna Bruzdę.

POŻAR. Wczoraj w godzinach popołudniowy rli 
wybuchł w piwnicy kamienicy przy ul. Lubicz 22, 
pożar. Zawezwana straż zdołała pożar szybko u-

Kuch eieUdowsr.
Kraków, 22 października,

(4) IIucL no. giełdzie był daleko słabszy, niż 
onagdój. Zaledwie cztery gatunki papier o w prze 
myślowych były przedmiotem transakcyj. Do
minuje w dalszym ciggu „Polska Nafta", ktorty 
Ga-nsakcye rojpoczęlo kursem wyższym, bo 1850 
a zakończono kursem c 105 punkióów wyższym, 
t. zn. 1905. Z innych „Tepoge" uzyskało wysoki 
kurs 4G0O, oraz „Zieleniewski-- 2300.

W aikcyacli bankowych zastój. Z papierój, lo
kacyjnych poszukiwano 4% pożyczki ni. Krako
wa z roku 1909 za 80.

Kur.sa walut i dowjz s$ wyższe. Zwyżka doty
czy dolarów 203, 280, marek niemieckich 430, 
450 (gotówka) 440, 400 (czeki i wp-Itriy); koroiuy 
auslrytackie 75, 85, oraz korony ezosko-slowa- 
ckie 800, 890.
CEDUŁA KURSOWA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ 

Z DNIA 21 PAŹDZIERNIKA.
Akcye Tow_ handl. i  przem.: Polskie Tow. 

handl. 1. i II. em. oiiar. 440, żąd. 500. Handl. 
Spólika akc. „Impex“ ofiar. 225, żąd. 250. Ziele
niewski ofiar. 2250, żęd. 2350, transakc. 2300. 
„Górka" fabryko, cementu ofiar. 2150, żęd. 2250. 
G-dic. akc. Zakłady górn. Sierszo ofiar. 2050, 
ż$d. 2150, trausukc. 2100—2125. „Tepoge-* Tow. 
dla przedsięb. górniczych ofiar, 4500, żę.d. 47C0, 
transakc. 4575—4000. Polska • Nafto ofiar. 1850, 
żęd. 2000, Lrarisakc. 1850—1955. „Oikos" T. A. 
ofiar. 2G00, żjyd. 2700. Fabryka przetworów tłu
szczowych w Trzebini ofiar. 1G50, żęd. 1750.

Wiedeń (PAT). Kenta majowa 94‘50, austrya- 
cka renta koronowa. 91‘5o, renta lutowa 94*50, 
węgierska renta koaonowa 108, losy tureckie — , 
pryorytely kolei południowej 1442, Anglobamk 
984, Bankwerern 9u4, Bodenkrodit 2300, austuya- 
cki Zakład kredyt. 1115. Bank depozytowy 850, 
Lsendcrba.nk 1740, Msrkur 9ł5, Unionlamk 905, 
Żivnostcnska Banka 2089, kolej północna 15300, 
kolej Lw'ów—Czcmiowce 28o0, koleje auslrya- 
ckje 5010, kolej południowa 1918, Alpiny 5150, 
Berg utul lluotten 11500, Krupp 1099-50, .\>1 di
ii uelte 8030, Pragcreisen 9950, Kima 3940, Rcoda 
BmtaTTMmwfiCTaBsaasaiiKBaM

2700, Zieleniewski 2275, Apollo 7800, Fanto 25489, 
Galicyjskie Karpaty 19300, G alicja  27700, Scbo* 
dnica 17000, Sio.sza 2650.

Kursa nustryackiej conlrall dewiz: Amster
dam 10950, Berlin 58i'-50, Zurych UOoi), C.ltrystya 
nia 5150, Kopenhaga 5200, Sztokholm 7300, mjr- 

j ki niemieckie 582*50, lei 085, lewy -400, Szwsajoa- 
! rya GJ75, francuskie 2425, wAcskie 1485, angi^' 
| sJde 1250, dolary 800, ruble carskie 280.

Ku,:isa w wolnym obrocie: Zagrzeb 283 —323, 
Budapeszt 95—109, Pr:.ga 473—407, Warszawa 

j 115— 187, nowe noty dynarówc 1200— 1250. 
j Praga (PAT). Kursa dewiz: Berlin 11925, No* 
j wy Jork 83-25, Warszaw a 2G-50, dolaa-y 82*25, uiaC 
| ka polska 25‘50.
t Berlii* (PAT). Kursa centrali dewiz: -No"Tr 
j Jork w ypiata 70‘33, P:aga 88*77 i pół, dotbiT 
j GO 05, marka polaka 28 02, koa\ma czecltortłowa- 
* cka. 83*20.

Zurych (PAT). Kursa początkowe dewiz:
] lin 9, Nowy Jork GJ3, MoJyolan 23*80, Praga 
i Budaposz-t 1*70, Bukareszt 10*80, Warszawa 2*25,
? Wiedeń 2*15, au-stuyacka korona stemplu-'*1'3'' 
i na 1*75.
| Kursa, końcowe dewiz: Berlin 9, HolaniD*®
< 195*10, Nowy Jork 034, Londyn 21*80, Paryż 3 >
! Mcdyolaai 28*80, Bruksela 43*85, Kopemltaga 88 J” 
j SżbJkJiolm 12*4*50, Clirystyania 8G50, Madryt; 9̂ *

20

Bucmos Aires 230, Praga 7*70, Budapeszt 
Bukai-ciszt 10*80, Warszawa 2*25, Wiedeń 21 > 
auslryacka korona stemplowana 1*05.

Lyen (PAT). Radio. Gio tta paryska z dnia 
b. ni.- Londyn 5307 i pól, Hiszpania 2 |9  3'4, N®* 
wy Jork lOiG, Belgia 1U5 i pół, Wiochy 53 i P • 
Rumunia 2G 1/4, Szwajcaria 244, Praga 1 3 '  
renta framcuska o7o 34,40, renta francuska ** 
z 1917 r. 00 00, renta fiancuska 4% z 1 9 *  
G9‘25, renta francuska b% 86*45, renta fraricJ-31 
b% z 1920 r. 97.

Giełda towarowa.: Marsylia: ryż 180, 
i05, mączka kartoflana 155. Havre: bawełna P*y 
źilzieutnikowa 368, listopadowa 208, grudnia" ■ 
356. Lyon: jedwab seweńskj 200, włoski 250, 
ryjski 200, japoński 240, chiński 200, kaiii'0 
ski 290.

Z przemysłu łódzkiego*
ls#Łódź. (PAT) Praca" dowiaduje s4? * 

przemysłowych następujących szczegółów o «  
tuacyi handlowej i jirzeirtysolw ej w 
stój, jaki zapanował n-ngle w przemyśle ł^ .  
kim zaratz j>o podpisaniu mzejmu, obecnie  ̂
ja. Fabrykanci i kupcy zaczynają się pr-L*s *’ , 
wyviać do nowo utworzonej sytuacyi i i3 *1 bje- 
chaó, sytuacja la zapowitula się bardzo ® . .  
cuj^co dla ŁoJ®:. Zamówienia wojskowe 3 fff. 
czonc. Również niektóre fabryki u koń czy 1̂ ^^. 
boty dla intendantury i maję zamiar w r*®,J cj^  
szym czasie przejść do pracy normalnej. '  
gu ostatnich dni przybyło do Łodzi bar0 zÔ | e, 
lu kupców ze wszystkich stron Polski, 
wszy siki om ze zachodniej i wschodniej ' 
polski i Lubelskiego. Są. to przeważnie 
bogaci, którzy przyjechali tutaj l  u1 1 ’ ^ v|e* 
Odbiorcy ci poczynili tutaj znacznie *31 ^1̂ 18' 
nia, kupując głównie towary tańsze poi' 
ne. Główny rynek zbytu stanowią n1.'â  pjaj' 
skio, które przeszły inwazję b o J s z o w £ y ó *  
prawdopodobniej Małojwlska będzie naj ;ev* 2  
rynkiem zbytu dla łódzkich towarów, 
stamlyd skierowuje się te tovTa**y na . ^j6 f3'  
W  związku z tem mówię, żo fabryki Iw*' *9'
częły intenzywriii pracę i że w niekt nawr«* 
kładach przemysłowych wprowadzony  ̂
pewne zmiany, dzięki czemu zatrudni® 
być kilka tysięcy bezrobotnych. CenapOZioń,'r  
gotowyych utrzymuje się na stały1, o®

j)oni'e*ya jjjjC*
biorcy bawełniani w ubiegłem tygo'lr|̂ uzagi*3^
S u row ce  u trzy m u ję  się w' cenie,

że ceny spadają, odwołali z a m ren 
czne. Większa część transakcyj je&t„,,aLry8 
w Wiedniu, mobec czego 
zdrożała.

Korona

ai»ł
cK»

Dnia 9 paźdzornika 1920 obchodził Ziemski 
Bank Kredytowy we Lwowie dwudziesta roczni 
cę założenia „Kasy Pożyczkowe i" we Lwowie, 
przemianowanej w r. 1902 na „Galicyska Kasę 
Zaliczkowa" a. w lipcu 1910 przekształcono ią. 
na Towarzystwo Akcyjne pod nazwa „Galicyj
skiego Ziemskiego Banku Kredytów ego", który 
następnie w roku 1919 zmienił nazwę na Ziem
ski Bank Kredytowy". Założycielami i dyrekto
rami Instytucyi przez nieprzerwanych lat 20 
byli dr Ernest Adam i dr Maksymilian Li pita y, 
którzy własnemi silami bez żadnej pomocy z

j --------------------------------------------- yr S P ^
! zewnątrz Instytucyc te stwOT®JrB i
| lego doprowadzili rozwoju.
i Ze skromnego Towarzystwa y*,. Naiiz° cs>'
1 k.tórem  pierw sza  D yrek cya  i 1' aj. w kó|‘cI1J!l,l®' 
: p e łn ili sw e obow iązk i bezpłatnie, i . tt̂ ł °
: te pierwsze urządzenie biura " 0c>'.iat.kt ^  jO® 
I diwle 72 komny, a początkowe w 

oznie na ad u u n istracyo  'vVn®sa.y„ a.rucy ę  wy nu’®**'•' .̂.y yjyji
, koron, rozw inęła się w ciągu ,;it 0

Instytucya finansową, którei kn-U a w *-*
, już w r. 1904 w ynosił 2,000.000 ko : T&yc
1 1908 10,000.000 koron tak, iż. dalszY J
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się już pomieścić w  szczupłych ramach To
warzystwa Zaliczkowego i wymagał jei prze- 
T^Uilcenia na Bank Akcyjny, wyposażony tak- 
^  działem hipotecznym i .prawem omisyi wła- 
^ c h  listów zastawnych.
i Po oaioroczmych zabiegach uzyskała Kasa w 
?®cu roku 1909 konccsye wstępna na założenie 
^*bku Akcyjnego, a w dniu 1 Lipea 1910 odbyło 
?'* zgromu/dzeni-e konstytuujące Banku. Poozat- 

kapitał akcyjny Banku wynosił 1,300.000 
*0p°n, został jednak już w roku 1912 pouwyż- 
p-hy na 3,000 000 koron, w roku 1916 na 6 mi- 
jk&ów koron, w roku 1919 na 12 milionów kor., 
"Następnie na 20 milionów koron, w roku 1920 
peszcie na 50 milionów koron. Bank przeprowa 
jfił Domysłu,ie likwidacye Galicyjskiej Kasy Za 
Stokowej i objął na własność jej gmach przy ul. 
^eciego Maja 5 zakupiony w roku 1905 a mie-

Starkiewicza obecnego dyrektora filii warszaw
skiej. Zygmunta Bieżeńskiego obecnego dyrekto 
ra filii krakowskiej i Franciszka W rześni-ow - 
akiego zastępcami dyreiktorów  Centrali Banku 
a 4 dalsizych urzędników pp. Michała K ozak ie
wicza, Leona Zabiera,. Kazimierza Y elzego i 
Edwarda Nowaka proisurzystami Banku. W u~ 
znaniu zaś wyjątkowych zasług dyrek torów  pp . 
dra Ernesta Adama i dra Maksymiliana Lip- 
ta.ya, jako twórców i tue,równi,ków instytucyi, 
która swój niebywały rozwój przedewszystkiem 
Ich pracy zawdzięcza uchwaliła Rada Zawiadow 
cza zawiesić Ich portrety w sali posiedzeń  Ra
ny. Oficyatoy obchód awudziestolecia Banku 
uchwalono połączyć ze Z w ycza jn ym  Walnem 
Zgromadzeniem akc yonaryuśtzó w. które się o d 
pędzie w marcu 1921.

Zupełnie samorzutnie i niezależnie od u chwat
‘ iey w sobie po dziś dzień biura Banku. Prze j Rady Zawiadowczei postanowili urzędnicy Ban 

d aw szy  szczęśliwie ciężkie przasile.iia iinan- n....... — !X on .
?°we, wywołane najpierw wojna bałkańska w 
’ liłl2-13 a następnie kilkuletnia wojna świato

wi, wszedł Bank od roku 1917, na torv niebywa- 
dotąd rozwoju. W r • 1913 założył Bank Fl- 

Ł|v Krakowie, i w LubLinie. a  w r.

iku uczcić jubileusz 20 letniej pracy Dyrekto- 
rqw Adama i Liptaya wewnętrzna uroczysto
ścią koleżańska* W  dniu 9 października br. ze
brali się w odświętnie przystrojonej sali Banku 
wszyscy tegoż lunkcyonaryusze. oraz przed sta- 

w Krakowie, i w LubLinie. a  w r. 1920 filię ‘ wlcicle wszystkich instv*ucyi przez/ Bank zalo- 
7 Warszawie, padto zaś nabył dom na pomiesz- f ionych i członkowie Rady Zawiadowczei. W  
r^hię Ran w Gdańsku, do której założenia po- imieniu urzędników przemówił do obu Jubila- 

^hił juk wszystkie przedwstępne kroki. I tów maj,starszy pracownik Banku p. Władysław
j. Kapitał obrotowy samej Centrali Banku osria- [ Starkiewicz, podnosząc w serdecznych słowach 
J?1® z końcem roku bieżącego sumę co naj- j zesługi Solenizantów i Ich wyjątkowy, przyja- 
z^ioj pięciu miliardów marek, kapitał zaś obro- \ ciel siki i koleżeński stosunek do reszty współ-

•pracownlików, a mrozem wręczając Im adresysamej tylko filii krakowskiej co najmniej 
j"dę awoch miliardów marek. Suma udzłelo- 
wCh .przez Bank pożyczek hipotecznych i emi- 
L^fcnych na nie listów zaestwnvch przekroczy- 
j. ihż kwotę marok polskich 17,570.000. Por fol 
'ksiowy Banku wykazuje sumę marek poł- 

Jjph 82,583.633.38 (Centrali) stan wkładek oszezę 
koi°śc* 1 wkładek na rachunek bieżący sumę o-

re-

z podpisami wszystkich współpracowników, 
ozłomków Rady Zawiadotv>oz&i oraz przedstawi
cieli Instytucyj z Bankiem związanych, nastę
pne przemówił imieniem I-szej Rady Nadzor
czej Kasy Pożyczkowej z przted lat 20 p. Fran- 
■■■■ManiMrwiwwr ■*nr iw iw iN"*1* ’ **'*' - -—

c#i7<fe Żmudziński, a imieniem Rady Zawiadow1- 
c*ej Ziemskiego Banku Kredytowego 'wicepre
zydent Izby Handlowej p. Ludwik Wrniarz.

Obaj wzruszeni Jubilaci w  serdecznych sło
wne li dziękowali za ow,a«yę, podnosząc wyjąt
kowa harmonie wzajemnych stosunków Dyrefc-' 
cyi, Rady Zawiadowczej i współpracowników. 
W cczorem od-bffc się w sali hotelu „Imperial* 
zebranie koleżeńskie podczas którego w prze- 
m ó  a  icniaeh podnoszono zasługi Jubilatów. Na 
pierwszy plan wśród tych przemówień wybiło 
się przemówienie preaydenta miasta Lwowa p. 
Józefa Ncumanna, który jako członek Rad Nad 
zorczych Kasy Pożyczkowej, Galicyjskiej Kasy, 
Zaliczkowej od samego początku ich istnieniai, 
a obecnie od lat 10 ciu wiceprezes Rady Zawia- 
dowcz.ej Banku, podniósł zasługi tej lnstytucyi 
dla rodzimego przemysłu i handlu i podkreślił, 
że w chwili, kiedy inne Instytucye finansowa 
lwowskie przenosiły sw s Centrale do Warsza
wy, lub ewakuowały się przed grożącą inwazyą, 
Ziemski Bank Kredytow-y wytrv ał nieprzerwar 
n e na swem stanowisku we Lwowie, jako jt -  
dna z potężnych placówek polskości we wscho
dniej Małopolsce.

W czasie zebrania jeden z urzędników WTę- 
czył Jubilatowi książeczkę wkładkową na sauną 
marek polskich 30.000* jako fundusz jubileuszo
wy imienia Dra Ernesta Adama i  Dra Maksy- 
miliana Liptaya, przeznaczony na zakupno grun 
tów w Rzęśnie Polskiej pod kolonię wakacyjną 
wychowanków’- Bursy Grunwaldzkiej, Obaj Ju
bilaci deklarowali natychmiast na lec Hindusa 
rówirłfeż po 30.000 marek polskich, tok, iż fun
dusz tein wynosi obecnie 90.000 morek polskich.

^0,000.000 marek polskich. Fundusze 
lljg.0vve Danku dosięgają obecnie sumy 10 m i-

marek polskich. Fundusz emerytalny
]̂-C0cyonaryuszy Banku kwoty marek polikich ?

Posiedzenie Sejmu.
szereg spółek i  towarzystw akcyjnych 

Bank założonych i finansowanych jak

Warszawa (PAT). Posiedaei&e cejmOwe: Po
odczytaniu fazeregu interpcłacyj przystąpiono 
do porządku dziennego.

Poseł Ilasbach (Niemiec): Kiedawino p-rozy-kredytowa. Galicyjska Spółka drzewna,
^ łka Automobilowa „Motor**, Spółka Rolni- J dent ministrów w Poznaniu i na Pomorzu zapo- 
kśw rto.Un ' Spółka dla zbiórki szmat i odpad s wanił. że wszyscy obywatele bez różnicy narodo- 
B  Papieru** Uitv7nńakn Spółka Drzewna** » — ^P^łkn^if111 iiirczanska £>poiua 1 '"zowna” , i ^roiści będą mieli jednakie irrąwa. Tymczasem 
J C rS tw 1n2S!fl” k? ' ,Fabryka CGKieł i dachówek obi<,Ulica, ta prawie nie została wprowadzoną 

Jagiellońskim i inne. rozwija sio na- 5 w  źycie> żądamy dla kościołów ewangelickich
bomyśil(n,ie. Bank był również imeyatorem 
wsDółzałoiżycielem całego szeregu wielkich 

W . akcyjnych, towarzystw przemysło-
*1̂  „Oikos“ — „Polska Nafta**. „Towarzy
tą . kaprawy i Budowy Parowozów*'. „Fabi*y- 
Ĵ ełów‘̂ n-^i 'i Fo,ci9k“* Fabryka porcelany „0 - 

• f owai^ystwo dla przemysłu włókien- 
Ha p  ,w Sosnowcu. Zakłady Graficzne „Biblio-
S u  b S p ‘ ltd. Z końcem roku 1919 zorgani- 

również na podstawie udzielonego 
;LZas przez Główny Urząd Ziemski upo- 

g  Upow -’ kt!>re byo pierwszym z tego rodza- 
Jto|SCo’aznień, udzielcurych we wschodniej Ma- 
Ticz własny Oddział parcelacyjny, który 
jjuko A®®ńełna 9 miesięcy swej działalności, 

j, spowodowanych wojną, rozporce- 
ww j u obopólnemu zadowoleniu siprzedaw- 
Lw Przeszło 10.000 morgów ziemi

łdzv . odniei Małopolsce. prawie wyłącznie 
hla . ‘̂ n y ch  Polaków.

jubileuszu Banku uchwaliła 
, duiijt § ’lf<dowcza tegoż Banku na posiedzeniu 

^ ^ “ ‘orniika br. przeznaczyć 1 milion 
Wo,je *®ki.ch n, fundusz opieki nad sierota- 
cyfc 500.000 marek polskich na remu-

* w śtc« owe dla tychże funkeyonaryu- j
^  Hado Vhliu do lat służby. Zarazem uchwa- I     — ---------•
I -h w y w ia d o w c z a  zamianować 3 naj star- | Maa^zailek zawiadamia, że odnośnie do dys- 

ótoraf>nunr„ip rw, U m i,, w ia . , . i - » »  • kusyi nad ełespose prezydenta mamistrów gloso-

sannOnządu i stworzaHi* zarządu tylko przez wy 
pory parafialne. Żądamy prawa zakładania 
szkół niemieckich. Tymczasem prosimy o po
zwolenie na spiowfidzonie nauczycieli z zagra
nicy. Sądzimy, że oddział niemiecki przy mini- 
steryum oś wie ty w Warszawie i w Paznaiu jest 
niezbędnym. Dba byłej pruskiej i austryackiej 
dzielnicy żądamy dopuszczenia obok polskiego 
także niemieckiego języka w obcowaniu z urzę
dami. My Niemcy jesteśmy także gotowi do 
w»półtpracy i będziemy popierali ka^dy rząd, 
który przyzna nam i wprowadzi w życie nasze 
upragnione iąd'amla.

Poseł Spickermann: W  roku ubiegłym rada 
ministrów wydala dekret dotyczący szkolni
ctwa; dekret ten wszakże w praktyce okazał 
się niedostatecznym. Okręgowa rada azkolna 
Jswaloza szkolnictwo niemieckie. My Niemcy, o- 
bywatele państwa polskiego, pragniemy się li
czyć języka polskiego, ale w postępowaniu władz 
dopatrujemy się dążenia do wynarodowienia 
nas. Jesteśmy lojalnymi obywatelami państwa, 
sądzimy jednak, że i naród polski spełni m ini
malne nasze żądania.

.mpracowmików Banku pp. Włdysława

Nr- fckiH w Krakowie, ul. Nadwiślańska 12 Nr. ta 2202 

Szatnia: ul. Podwale 6 2343

l>0lc
W SfOiowe ubrania męsKie, ubranka ackolne, płótna na bieliznę, 

materyały wałntane i płócienne.

w-ać się będzie najpierw nad pOjprtJwiBą poBjS 
Zuunoii skiego.

Przystąpiono do następaiego punktu porządku; 
dziennego, t. j. do glosowania nad pierwszymi 
trzema roedzialami koinetytucyi. Artykuł pbe* 
wszy opiewający: „Państwo polskie j«&t Rzeczą- 
posipolitą'*, przyjęto w  tern brzmieniu KomLjyj' 
nem. Odrzucono poprawkę P. F. S., która doda
wała jeszcze wyrazy „walna i ni^iA-dlegŁa", tu-';” 
dzież zdanie, io  „Galia władza pochodzi od wgóŁu 
obyAvateH i państwa**. Pmzy artykule drugim 
glosowano najpierw nad poprawką Wyzwolą* 
niiai, która brzmi: „WHaidiza zwdurzchnda Rzeozy- 
po&poliłej polskiej należy do narodu’*, zmienio
ną na „pochodzi od narodu". Poprawkę tę od
rzucono. Przystąpiono potem do gioeowania mad 
poprawką Wyzwolenia i narodowej partymi (ro
botniczej, ażeby zamiast „prezydemit Rzeczypo
spolitej" powiedzieć „Naczelnik Parisitwa*'. W  
gloisoM aniu przez drzwi poprawką tę cdnflucoB® 
207 głodami piT/^ciwko 163.

Następnie odrzucona pojm w kę WyzwolenSk, 
która w ustępie „odpowiedzia.nymi mlniatltr 
m i“ dodawała „przed Sejmem". W  końcu przy
stąpiono do imiennego glosow ania nad popraw)* 
ką Polskiego Stronnictwa Ludowego i W yzwo
lenia, Narodowej Partyi Robotniczej, Związku 
posłów naroaowych żydów, ażtby w’ zdaniu „or
ganami narodu w zwHpesie ustawodawstwa 
Sejm i Senat" skreśł ć fo łw o ,4 Ser.at", Za 
prawką glosowało 189, przeciwko piej 193 p** 
słów, wobec tepo Senat został uchwalony.

Następnie glosowano nad poszczególnymi ®n* 
tykwam i rozdziału II. „W ładzy Ustawodaw
czej". Po burzy, wywołanej wynikiem głosoiwar 
nia nad art. 35. o działalności senatu, która Za
kończyło się odroczeniem giosort-aina nad dal
szymi artykułami.

Marszaclk oznajmił, źe -wpłynął tekst umowy; 
o preliminaryach pokojowych i  rozejmie, W  
wartym w Rydze. Uznano to za pierwszo czytff* 
nic i odesłano do komisy!. Jutro będzie ta spra
wa na porządku dziennym.

Przyjęto następnie nagłość i meritum wtnia*
| sku o wybór komiisyi dcmobilizacyjnej z 31 
; członków wedle klucza partyjnego, 
j Następne posiedzenie hdioęizie się dziś o go- 
! dżinie 4 po południu.
| Na porządku dziennym ustawa ratyfikacyjna.
| W ybór delegatów do komisyl ziemskiej, dalsza 
i rozprawa konstytucyjna i wniosek posła Rege- 
: ra o ogłoszenie aktów dyploma ycznych w spra 
: wie 6l;&ka Cietzjrńsk

^  u g n iłiin ia ! Sprzedaż W  ograniczenia 1 przyjmie się zaraz do ek*pf4ycyi „Gońca*, 
W iadom ość: Dunajewskiego 7, i. piętro. 

Ekspedycy*
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KAŻDEMU pragnące™ u poz aa ć 
sw ój charakter, zalety, w a

dy i zdarzenia w życia , daję 
cenne wskazów ki za pom ocą 
chirom antyi. Ogłaszać się od 
godz. 2— 7 po poi. u p. Brzo 
rawskiej. u!. Siem iradzkiego 
]i 14, Ii piętro. 2482--------------------------------------- i
Uokumesris wojskowe
zgubił Leśniak W ojciech , Pła- 
pzów, ui. Krzywda 8. 248 i

ŁĆŻKO ŁLftSZAHE emaliowane 
i duży wygodny fiitel do 

sprzedania. Kraków. Karmę- I 
iicka 70, I. p.
TiłUBlONO kartę z wolnie-nią 
■" od wojska na tn.iwisko! 
Jan Wróbel, zamiesza, w Ra
ciborowicach. 2480

NOWOCZEŚNIE URZĄDZONA

ODLEWNIA Ż E L A Z A  i METALI g
W MAŁOPOLSCE

przyjmie dalsze zamówienia na dostawy masowo wykona
nych surowych odlewów z żelaza (Grauguss) i metali 
w-'wadze Tiztuki od 0 5 do 3000 kg. modele własne lub 
nadesłane. Zgłoszenia: „Mechaniczna formiernia 47J“ do 

Biura „Ruch", Kraków, Szczepańska 9. 2000

s M I P S  P M
z w idccznem  pism em  nowe 
m odele: Smilh U o? 30.000 
Ml:p., Ham mond It.POO Mkp. 
poleca Wł. KeyHa, Kraków, Fio- 

ryańsks 3. 2130
RaiUjCia w ło  sy i

Psycho-frenolog Sryóe.r-iKa!-
nik (autor prac naukowych) > 1S '!<b#j4£<k£4
wszystkim cierpiącym na lu- do posług biurowych od 14 
pici i wypadame w.osów wy-j do 10 łat. przyjmie zaraa Po
syła cen u e wskazówki i rady i wszechny Bank Obrotowy, 
bezinteresownie. Adres: Psy- Kraków, Synek główny 1. 8. 
cbo-freuo.og Szytier-Szkslnlk,- Podania zo świadectwam i na- 
Warsrewa, Piękna 25, róg Mar- leży wnosić między 9 a 10 
szałkowskmj. 24231 przedpoi. 2-124

3 C t ©  c & m
sw oje  z sr c w le , 
to r t  p a l i  t y t k o

TUTKi ANTYNIKOTYNOWE

„ M E M P H I S "
7. fa b r y k i t u M  hygse nicznych

„ M E M P H IS ” W B IA Ł E J  
(Małopolska).

>3®mmS)®8@iS6®!3®<3i9^3>96i33i5GśS<^<mG^&a

Lampki na Dni Zaćhszne
w szklankach świecące się 36 godzin

Oiiwy, Smary maszynowe 
i cylindrowe, Smary do 

wozów |
polecaja y

„K A R P A T Y " I
w Krakowie, ulica św. Jana 10, teł. 1031. % 

fabryka dyamentów do rznięcia szkła

I. Szeftei, Warszawa, Graniczna 16.
Uwagę. Dyauienty wyrabiam podług systemu zagranicznego 

oprawione ze środka. 2471
»® I II I II ■li—IMir U win BTlfnur— TiTTifH ■ I—II I (I

Farbki do bielizny „E ra" „Arkadius" i „Hi- 
poiitus",

Pastei do czyszczenia metali „Tango",
Pastq terpentynową do obuwia „Ewa",

® Pastą do podłóg
* w najlepszym gatunku poleca: 22S8 ®
| Reprozemaaya na Małcpolskę l Śląsk CUesryńsKl 9

! A. J. Lewiński  g
Kraków, Starowiślna 3 5 .

»•«

Przem ysł drzewny „S tru g ” ,  Sp. z o p>
w Za k o p a n a m ,. K o ś c ie lis k a  (d a w n . „ Z a  w a rsto !M)

poszukuje 248?

Sialarzy, Rzeźbiarzy, Pomocników 
itoiarskicii i Robotników
Jo m a sz y n o w e j obróbki d rz e w a . 

Całodzienne utrzymaniu 1 pomieszkanie zapewnione 

Zgłoszenia listownie: „Strug", Zakopane*

w e»ass
S isa «

o gwarantowanej zawartości 80°/o cukru 
wagonowo do sprzedania.

cukrowy jasny i ciemny \
w
i
« Wiadomość; D om  H an d iow o-K om isow y  
w K raków , ul. F e iiccan ek  2 7 . 2472

te « 9 ® c o

K raków , ul. F eiicvan ek  2 7 .

•®c«w® ® ® e « e ® » c « e ® © o ® * * ®

A rtyku ły  fo to g ra ficzn e
a p a ra ty , płyty, p ap iery , c h e m ik a lia  i *• ^
dla odsprzeda wcó w i zakładów fotograficzny 

największe ilości poleca

Hurtownia roto-techniczn*
Spółka z ogr. odpow.

Lwów, id. K o ściu sz k i 8 . 2441

Zwrotnice \ w ozy dla kolei leśnych
300 sztuk nowych zwrotnic r szyn 80 m/m 12 kg.

typu, dla niciiu parowozowego.

12 0  p a r w o zó w  dla tra n c ric rtó w  d łu g ic h k ld c^ J
wdżwiy; jednej pary około 1.9.908 kg. zaraz loco ffl" * , 

"w'Pradze do sprzedania. Oferty na żądanie.
j u i -i u s s  w e i s s  • „

Frzsdsięblorstwo budowy dróg Żelazn I dost«w dla 
Lwów, ul. P o to ck ie g o  2 6 .

gCp

iw

mm

1 BANK MAŁOPOLSKI, S. A. w Krakowie
Rynek główny 25  

przedtem BANK GALICYJSKI DLA HANDLU i PRZEMYSŁU.
Podwyższanie kapitału akcyjnego z sumy K 60,000.000'—  na K 160,000.000''-'
czyli Mp 112,000.000'— przez emisys miwych 250.000 sztuk akcyi po K 400 ij. Mp 280 im. w art

Walne Zgromadzerlie Akeyonaryuszy Banku Małopolskiego w Krakowie uchwaliło dnia 28 czerwca 1920 podwyższenie 
dotychczasowego kapitału akcyjnego z sumy K 60,000.000'—  na K 160,000.000’— , przekazując Radzie Zawiadówczej okre
ślenie terminu oraz ustalenie szczegółowych warunków dla emisyi tychże akcyi.

Na podstawie tego upoważnienia uchwaliła Rada Zawiadowcza podnieść kapitał akcyjny Banku na razie o K 8 4 ,0 0 0 .0 0 0 ''' 
t. j. Mp 58 800.000 — , czyli do wysokości K 144,000.000'— — Mp 100,800.000’—  przez emisyę nowych sztuk 210.00  
pełno wpłaconych akcyi po K 400 '—  czyli Mp 280*—  im. wart.

Objęcie w iększości r.owo wydać się mających akcyi zostało już z góry z -pewni one, a na pozostałą resztę rozpisuje SI* 
po myśii uchwały z zastrzeżeniem zatwierdzenia Rządu

SUBSKRYPCYE
na warunkach niżej podanych, a mianowicie:

t)  Dotychczasowym akcyonaryuszom przyznaje się prawo płenrstedstara ° o  poboru nowych akcvi w ten sposób, iż za 3 stare akcye 
pobrać m ogą 2 nowe.

2) Przy korzystaniu z prawa poboru naieży przedłożyć stare akcye, lub kwity tymczasowe, względnie potwierdzenia kasowe, które z 
staną ^zaraz zwrócone po uwidocznieniu na nich wykonanego prawa poboru. psfł*H -,a wyKonanego prawa p “wru. _

3) Praw o poboru wykonane I zgłoszone być m oże najpóźniej do dnia 25  października 1920 pod rygorem  utraty tego Pr Zrf 
misyjny nowych akcyi wynosi Mp 400 '— dla dotychczasow ych akeyonaryuszy, wykonujących prawo poboru*
nowvcłl akrvnnarvns7v

4) Kurs emisyjny  ̂ ___^
Mp 45 0 '— dla nowych akeyonaryuszy.

5) Przy zgłoszeniu uiścić należy gotówką całą cenę kupna wraz z 6%  odsetkami od ceny kupna od 1 lipca 1920 do dnia zapłaty'
6) Repartycyę nowych akcyi przeprowadzi Dyrekcya Banku wedle swego swobodnego uznania. -53ł
7) Nowe akcye wydane będą akcyonaryuszom po zawiadomieniu o przydziale akcyi w swoim czasie :t po skopfekcyonowąniu 

za zwrotem potwierdzenia kasowego na uiszczoną wpłatę.
8) Na wypadek nieprzydzielenia akcyi Bank zwróci wpłacone kwoty wraz z odsetkami w wysokości 3°/o.
91 Nowe akcye uczestniczą w zyskach Banku począwszy od dnia 1 Upca 1920.

10) Zgłoszenia subskrypcyjne na nową cm isyę akcyi przyjmują do dnia 31 października 1920 roku;
we Lwowie: 

r c lr t f  Bank Kratowy.
Polski Bank Pi7uravsiowy,
Akc. Bank &i»otaeznv
Ztamski Bank Kredytowy,
Oddział Euafco dis hanŁ1!® i yr^owy 
Oddział Banka t>yskontoi»eao

w W iedniu i
Awy.rynsk' Nakład kredyt dla ba*di« <

w;, K rak o w ie :
Bank Małopolski S. A> Ryaafc iMwny 25, 
FiJła Polskiego Banku Krajowego, '
Filia Polskiego Banka Pmcmystowego 
Fiiia Akc Banku kląctee— tąe.
F».ia Ziemskiego fcankn Kr®dvWvzoo*. 
Filia Banku Handlowego w fftruzaini.

w Bielsku:
Śląski Baak M iaataw y,

w Warszawie: 
Oddslai Basku Mstoackdu M
Bank Handlowy w Warszawie, 
3a«k  dla handlu !
Sauk Swiaaka Jdawian

154,

w f a r a M M i  
Oddafial M n  Ma lis ifcAdsga. KMtw.#aiw i.

-    —---------------- ----------        r ■ Mili— !■ > ̂
W ydawca: W zastępstwie Spółki WydRwutozaj „Kd»toi« J. SonarskL Rrd«kt»r efipow.: L ctlw ii Gronnś. ^ ^ T a r n i a  Ludo-ęa «


